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bankowości i finansach odnoto
wał, że nie stwierdzono faktu 
zaginięcia z kieszeni państwa 
miliona dolarów, zaś informację 
w. prasie na. ten temat uznał ja- 

' ko wypaczoną i tendencyjną. 
Minister finansów E. Kunewi* 
cziene stanowczo zaprotestowała 
przeciwko łączeniu problemu Li
tewskiego Banku z finansami. Jej 
zdaniem, należy rozpatrywać wy
łącznie problem banku. Nato
miast przewodniczący zarządu Li
tewskiego Banku W. Baldiszis 
uważa, że chodzi o rozprawę z 
bankiem i jego kierownictwem 
tylko za to, że kieruje się on 
ustawodawstwem RL... Szef ban
ku nawoływał do skończenia z 
politycznymi zabawami, które
sparaliżowały działalność kiero
wanej przezeń instytucji. Zaś 
premier G. Wagnorius zaznaczył, 
że zarzuty co do machinacji 
pieniężnych nie są bezpodstaw
ne... Nie wypada chyba stawia? 
tu jakichś akcentów w tej spra
wie, zwłaszcza, że jak powie
dział K. Antanawiczius, są to 
tylko przypuszczenia, które nie 
zostały jeszcze udowodnione.

14 kwietnia deputowani posta
nowili częściowo zmienić skład 
tymczasowej komisji do zbada
nia faktów nieprawnego handlu 
bronią przez jednostki wojska 
sowieckiego, w której z ramie
nia polskiej frakcji bierze udział 
W. Su bocz. Po południu oma
wiano m.in. projekt nowej Kon
stytucji RL.

Jadwiga BIELAWSKA
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Kraje bałtyckie prawie jedno
cześnie, rozpoczynając przebudo
wę szkół w pierwszych latach 
odrodzenia orientowały się na 
system oświaty europejskiej, któ
rego główną zasadą jest naucza
nie zindywidualizowane, pozwa
lające rozwijać zdolności czło
wieka, maksymalnie zaspokajać 
jego potrzeby. {EUTA)
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. Rewizja 
Minister-

Newskiego
1 U«ty Przedsię

biorstw specyficznego przezna
czenia, zatwierdzonej uchwalą 
rządu Republiki Litewskiej nr 
182 z 24 marca 1992 r. „O sta
tucie przedsiębiorstw państwo
wych specyficznego przeznacze
nia i wykazie tych przedsię
biorstw" następujący rozdział: 

„Litewskie Radio i Telewizja 
Państwowy Ośrodek Technicz

ny"
Premier Republiki Litewskiej 

G. WAGNORIUS

Gospodarka Litwy: kierunki podążania
Kaąd republiki omawia kwestię opracowanych przez Minister

stwo Gospodarki priorytetowych kierunków rozwoju gospodarki 
republiki i  programów gospodarczych.

O podstawowych kierunkach rozwoju gospodarki republiki na 
prośbę korespondenta ELTA Wygandasa Prekewlczlusa swymi 
myślami podzielił się dyrektor Departamentu Struktury Gospodar 
czej Ministerstwa Gospodarki Republiki Litewskiej Algirdas MO-
t u l a s .

—  Razem ze specjalistami na- 
szego ministerstwa nad tymi do
kumentami pracowali naukowcy, 
pracownicy innych ministerstw i 
departamentów. Przede, .wszyst
kim staraliśmy się przewidzieć 
stabilizację tych dziedzin gospo 
darki, które zapewniają nieza 
leżność gospodarczą państwa o 
raz ich priorytetowy rozwój 
W iele uwagi poświęcono spec ja 
lizacji gospodarki, szybszemu je 
włączeniu się do międzynarodo 
wego procesu podziału pracy 
Bardzo aktualne jest zaopatrzę 
nie w suroWiec, materiały, *  
zwłaszcza paliwo. Jak na razie 
Litwa zaopatruje się w te zaso 
by przeważnie ze Wschodu. Na 
szym celem jest udzielenie prio 
rytetu produkcji eksportowej 
.pomnażanie potencjału intelektu 
alnego, produkcyjnego, naukowe 
go i technicznego. Aktualne są 
procesy innowacyjne, nowoczes
ne, oszczędzające zasoby, tech
nologie, wykorzystanie lokalnych 
Zasobów.

Biorąc pod uwagę podstawowe 
zasady, uwzględniliśmy te naj
ważniejsze wspierane przez pań
stwo priorytetowe kierunki eko
nomiczne. Jednym z nich jest 
rozwój infrastruktury produkcyj
nej. Na kierunek ten składają 
się trzy podstawowe gałęzie go
spodarcze: zespół paliwowo-ener
getyczny, system transportu, łą
czność i informatyka. Zapewnia
ją one rozwój innych gałęzi.

Dnuga dziedzina to rozwój
gospodarki spożywczej w szero
kim tego słowa znaczeniu. Prze
de wszystkim chcę podkreślić za
chętę do działalności gospodar
czej. Długofalowy program
wspierania gospodarzy stanowi

jedną z głównych przesłanek sku
teczności prowadzonej reformy. 
Sądzimy, że działalność rolników 
przyczyni się do zmian na lep
sze ogólnie w rolnictwie, jak też 
spożywczym przemyśle przetwór
czym. Toteż należy modernizować 
produkcję przemysłu spożywcze
go, zmienić parametry jakościo
we i estetyczne produkcji.

Trzecim priorytetowym kierun
kiem ma być rozwój przemysłu 
usługowego, w pierwszej kolej
ności turystyki i wypoczynku, sa
natoriów. W  porównaniu z. in
nymi dziedzinami ta może szyb
ko dać efekt, przyciągnąć kapi
tał zagraniczny, zarobić walutę. 
Ponadto w sferach produkcyjnych 
liczba pracowników nieuchronnie 
będzie malała, w związku z czym 
część ich przejdzie do sfery us
ług.

Zaakceptowano pogląd, że dzie
dziny o głównym kierunku wy
magają rychłego opracowania 
konkretnych programów narodo
wych uwzględniających to, co 
jest potrzebne dla ich rozwoju. 
Przewiduje się środki dla popar
cia tych programów.

Celowym jest również opraco
wanie programów innych perspe
ktywicznych dziedzin.

— Może warto v,ymienić, ja
kie to będą programy?

. — Przede wszystkim program
gospodarki leśnej i przemysłu 
drzewnego. Nb. jest on przygoto
wywany wspólnie ze Szwedami i 
Finami. Wiele uwagi zamierza się 
poświęcić uprawie lnu oraz prze
mysłowi przetwórstwa lnu. Jest 
to kompleksowy, międzybranżo- 
wy program, częściowo obejmu
jący rolnictwo, a częściowo prze
mysł. W  tej branży Litwa ma 
dobre tradycje — należy je od

rodzić. Zwłaszcza, że prodiiccja 
cieszy się dobrym popytem rów
nież za granicą.

Jeszcze jeden bardzo ważny 
program — to rozwój farmacji. 
Odczuwamy dziś brak leków. 
WSele z nich mogliby wyprodu
kować litewscy przemysłowcy.

Nie mniej ważne są też inne 
programy narodowe, jak na przy
kład, budowy domów mieszkal
nych „Bustas", opanowania i 
wykorzystania zasobów natural
nych, wykorzystania lokalnego - 
surowca i odpadów, program 
przemysłu skómiczego i futrzars
kiego.

Podczas omawiania tych prog
ramów w rządzie wyciągnięto 
wniosek, że należy opracować je
szcze jeden bardzo ważny prog
ram — rekonstrukcji przemysłu 
i  rozszerzania eksportu. Będzie
my musieli opracować go jeszcze 
w tym roku.

— A  jak będą rozwijane Inne 
dziedziny, np. przemysł obróbki 
metali, chemiczny, elektroniczny, 
bodowy obrabiarek?

—  Zgodnie z przewidywaniami 
każde większe przedsiębiorstwo 
w kwietniu ^  maju będzie mu
siało opracować perąjefctywiczne 
plany swego biznesu. Chcemy, 
aby proces ten nie został narzu
cony z góry. Toteż jako podsta
wa tych planów biznesowych po
służy właśnie opracowywany pro
gram rekonstrukcji przem/słu. 
Na ogół zdanie jest takie, źe pro
gramy mają być wspierane przez 
państwo, przy tym nie wszystkie, 
lecz perspektyw&znych dziedzin 
{przedsiębiorstw).

—. Jaki okres obejmą te prog
ramy?
SjfSS Jedne programy opracowa
ne zostaną na dalszą perspekty
wę —/  dziesięć i  więcej lat, in
ne — na najbliższe dwa — tazy 
lata. Te ostatnie, mające na ce
lu stabilizację istniejącej sytua
cji, już w tym roku mają być 
opracowane i wdrażane.

Przybywa prezydent Finlandii
Dziś przybywa do Litwy z ofi

cjalną wizytą roboczą prezydent 
Republiki Finlandii Manno Hen
ryk Kcdvisto. Spotka się on z 
przewodniczącym Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Wy- 
tautasem Landsbergisem, premie
rem Gedtminasem Wagnoriusem, 
członkami Prezydium Rady Naj
wyższej, przewodniczącymi frak
cji parlamentarnych.

W  rezydencji prezydent Repu-

Mauno Henryk Koivisto po 
raz pierwszy został prezydentem 
Republiki Finlandii w 1982 roku, 
po raz drugi —  w 1988 r.

Urodził się on 25 listopada 
1923 r. w Turku w rodzinie sto
larza Juho Kohristo. W  1952 r. 
ożenił się z Tellervo Kankaaran- 
ta. W  1957 r. urodziła się im ■ 
córka Assi. >

W  1953 r. uzyskał magiste
rium z nauk humanistycznych, w

bliki Finlandii będzie podejmo
wany obiadem, zgodnie z prze
widzianym protokołem Mauno 
Henryk Koivisto i Wytautas 
Landsbergis wezmą również u- 
dział w przyjęciu, które Amba
sada Finlandii wyda w restaura
c ji „StikliaiH.

O godzinie 21 prezydent Fin
landii samolotem własnym odle
ci do Helsinek.

1956 — stopień doktora filozofii. 
Podczas studiów pracował jako 
cieśla, doker oraz kierownik kan
celarii w porcie, potem jako 
nauczyciel szkoły początkowej, 
doradca.

W  1958 r. zaproszony został 
do biura dyrektora banku osz
czędności w Helsinkach, a 
w latach 1957—1967 był kierów- 
niklem tego banku. W  latach 
1968—1982 pełnił funkcje prze

wodniczącego rady dyrektorów 
Banku Fińskiego,

W  latach 1966—1967 po raz 
pierwszy został ministrem finan
sów. Po raz drugi mianowany 
został w 1972 r. Premierem Fin
landii M. Kbivisto był dwukro
tnie _  w latach 1968—1970 oraz 
1979—1982. W  latach 1947—1982 
był członkiem Fińskiej Partii 
Socjaldemokratycznej.

W  latach 1966—1969 M. Koi- 
visto był przedstawicielem Fin
landii w radzie dyrektorów Mię
dzynarodowego Banku Rekon
strukcji i Rozwoju.

M. Koiyisto jest doktorem ho
noris causa 8 uniwersytetów. Au
torem sześciu książek z dziedziny 
ekonomiki i polityki. Swobodnie 
posługuje się językami angiel
skim. niemieckim, rosyjskim i 
szwedzkim.

(ELTA)
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BUKARESZT. Prezydenci Ru
munii i Mołdowy łon Iliesku i 
Mircza Snegur spotkali się w ru
muńskim mieście Suczawa, gdzie 
szef Mołdowy przybył na uro
czystości 2 okazji 535 rocznicy 
od (bila, gdy tron objął władca 
Mołdowy Stefan Wielki.

Jak podaje agencja Rompress, 
szefowie obu państw przez trzy 
godziny omawiali problemy zwią
zane z sytuacją nad Dniestrem 

w całości w Mołdowie. Omówio
ne zostały najbardziej optymalne 
warianty, jak środkami politycz-

W IZYTA KOIVISTO 
NA ŁOTWIE

MOSKWA, (13 kwietnia (Reu- 
Iter—ELTA). Prezydent Finlandii 
iMauno Koivisto będąc na Łot
wie oświadczył w poniedziałek, 
że państwa bałtyckie mogłyby 
wspólnie rozstrzygać problemy 
zanieczyszczenia w swoim regto- 

[ple.
1 „Łączy nas troska o przyszłość 

naszego regionu", oświadczył
lKoivisto podczas oficjaflnejgo
śniadania. „Jestem przekonany, że 
I wspólnymi siłami możemy prze
zwyciężyć zagrożenie ekologicz-

Wyrażodo też zatroskanie z 
powodu reaktorów atomowych 
byłego ZSRR, znajdujących się 

pobliżu granicy z Finlandią.
Miejscowy dziennikarz poin

formował, że Koiyisto po przy
byciu do Łotwy z jednodniową 
wizytą roboczą, dwie godziny roz
mawiał z przewodniczącym par
lamentu Anatolijem Goibunowem 
oraz premierem Ivairem GuocLma- 
nisem. Żadnych umów ani .in
nych dokumentów nie podpisano.'

Papież i ja

W. KEBiCZ 
W E WŁOSZECH 

RZYM. Premier Białorusi Wia
czesław Kebicz, przebywający o- 
becnle*we Włoszech, w ponie
działek oświadczył, że jego kraj 
chce być państwem neutralnym i 
nienukleamym.

W. Kebicz opowiedział pre
mierowi Włoch G. Andreottiemu 
o sytuacji w Białorusi. Około 70 
proc. zbrojeń nuklearnych, znaj
dujących się w (Białorusi, już wy
wieziono do Rosja.

W e wtorek Kebicz złożył pry
watną audiencję u papieża Jana 
Pawła H.

W . środę do Rzymu ma przy
być premier Ukrainy Witold Fo» 
kin.

NIEDZIELA PALM O W A W  Z IE M I ŚWIĘTEJ
toki Perskiej wpłynęły na to, że 
znacznie więcej pątników przy
było z Europy, AmerykL Północ
nej ,i nawet Auqtrałii. Po raz 
pierwszy w ostatnich latach na 
obchody NŁedzielj Palmowej do 
Jerozolimy przybyli chrześcija
nie Palestyńczycy z Betlejem, 
RamaJahu i wieflu innych miast 
Zachodniego Brzegu Jordanu. 
Wcześniej władze Izraela zabra
niały Palestyńczykom przybywa
nia z „kontrolowanych terenów” 
do Jerozolimy w dniach świąt 
religijnych.

TEL AWIW; Wielotysięczne 
procesje katahckie pątników w' 
■Niedzielę Palmową u podnóża bi
blijnej Góry Oliwnej w Jerozoli
mie rozpoczęły obchody katolic
kiej Wielkanocy w Ziemi Świę
tej.

W  tym roku chrześcijańska 
Wielkanoc obchodzona jest w 
Jerozolimie o wiele szerzej niż 
dawniej. Rozpoczęte w ubiegłym 
roku negocjacje w sprawie ure
gulowania kryzysu na Blidcim 
Wschodzie oraz stabilizująca się 
sytuacja po wojnie w strefie Za-

SPO TKAN IE  PREZYDENTÓW  RU M U N II I M O ŁD O W Y
nymi i dyplomatycznymi uregu
lować kryzys w lewobrzeżnej 
strefie Dniestru.

Po rozmoiwach prezydent Ru
munii oświadczył dziennikarzom, 
iż osiągnięto porozumienie w 
sprawie dalszej „współpracy z 
•Ukradną i Rosją w rozstrzyganiu 
problemów naddniestirzańskich ‘1. 
Poinformował również, że utrzy
mywane będą kontakty szefów 
resortów oraz ekspertów polity
ki zagranicznej czterech krajów, 
wchodzących w skład specjalnie 
utworzonej komisji.

SEPARACJA N. I W. M A N  DELÓW
MASERU. Prezydent Afrykań

skiego Kongresu Narodowego 
Afryki Południowej Nelson Man- 
dela poinformował, że zamierza 
rozstać się z żoną Wini. Ich 
związek małżeński trwał 34 lata.

W  ostatnich miesiącach pow
stały między nami rozbieżności 
co do wielu spraw, istnieje na
pięcie, toteż doszliśmy do wspól
nego wniosku, że najlepszym 
.wyjściem dla obojga jest zamie
szkać osobno" — oświadczył on 
na konferencji prasowej w Jo- 
hanesburgu. Zaznaczył, że jego

miłość do Wini „nie uległa po
mniejszeniu i że na decyzję tę 
„nie wpłynęły szerzone obgcQie 
przez prasę oskarżenia pod adre
sem jego żony", „Nigdy nie bę
dę żałował okresu życia, który 
dzieliliśmy z towarzyszką Nom- 
zamo — powiedział N. Mandela. 
— Z powodu niezależnych od 
nas okoliczności życie ułożyło 
się inaczej".

N. Mandela oraz uczestniczący 
w konferencji prasowej adwokat 
odmówili odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy. .

•Niemiecki tygodnik ilustrowa
ny irBunte" podpisał z Michaiłem 
Gorbaczowem roczny kontrakt 
autorski. Raz w miesiącu pismo 
drukować będzie wspomnienia- 
Gorbaczowa. Za każdy odcinek 
były prezydent, byłego ZSRR, 
inkasować ma honorarium w 
wysokości 2000 dolarów. Odcinki 
I te drukowane będą równocześnie 
na łamach amerykańskiego „New 
York Tłmesa" oraz włoskiej „La 
Stampy4*. Można przypuszczać, że 
honoraria pozostałych dwóch 
pism nie będą niższe od tego, 
które wypłaca Gorbaczowowi 
,jBunteM.

W  pierwszym, opublikowanym 
I już odcinku wspomnień Gorba
czowa, którego powszechnie okre
śla się człowiekiem, który zmie
nił świat, nie zabrakło sensacyj-'- 
nego wątku. Okazuje się, że 
Gorbaczow, znany jako bezboż
nik, człowiek numer jeden ko- 
munazmu, szczyci się ścisłą 
współpracą z Papieżem, Janem 
Pawiem IŁ Między tymi dwoma 
ludźmi zaistniało swoiste przy
mierze:

„To porozumienie między mną 
i Papieżem Wojtyłą jest o- 
gfOmnle trudne doopte^nia, gdyż 
w  naszych, wzajemnych stosun
kach przede wszystkim intuicja, 
i ludzki instynkt odgrywały nie-' 
poślednią rolę. Mogę więc ją  
prostu powiedzieć, że poprzez 
kontakty z nim nie tylko do
strzegłem, ale przede wszystkim 
zrozumiałem, jaką rolę w rozwo
ju tego, co później nazywaliśmy 
„nowym, politycznym myśle
niem" odegrał obecny Papież. 
Nie sprawia mi najmniejsziej 
trudności przyznanie się, że ż‘ 
wieloma ideami, które ón . głosił; 
niemal całkowicie się zgadzałem. 
To właśnie podbudowało na
sze zrozumienie i w  znacznym 
stopniu nas Im sobie zbliżyło.

Teraz, gdy myślę o  Janie Pa
wle n, czynię to z ogromnym 
szacunkiem dla jego trudu w  za
biegach o utworzenie na świede 
zupełnie innej, nowej cywilizacji. 
Ponadto Jan Paweł II jest nie 
tylko Papieżem w Rzymie, ale 
również Słowianinem. Jestem 
iwłrfaJ dogłębnie przekonany, że 
duchowa zgodność jest znacznie 
większa, niż nasze słowiańskie 
dziedzictwo. Obecnie można więc 
bez obawy i z  pełnym przekona
niem powiedzieć, że to,' co wy
darzyło się w ostatnich kilku la
tach w Europie Wschodniej, nie 
byłoby możliwe bez tego Papie
ża, bez jego wielkiej politycznej 
roli. jaką odegrał na międzyna
rodowej scenie politycznej. ,

Przypuszczam, że o naszym no
wym i innym stosunku do Wa
tykanu świadczą również ważne 
decyzje, jakie wobec religil i 
wyznań podjęte zostały w Mo-

Rozmaiti
śkwie. Posiadamy świadomość, I 
jak nieodzowną sprawą jest do
prowadzenie do poprawy stosun-T 
ków pomiędzy rosyjskim kościo-1 
łem ortodoksyjnym i kościołem] 
katolickim. Przede wszystkim 
jednak ważne jest kontynuował 
nie politycznych i  społecznych 
przemian, a przez swobodę my-I 
ślenią również wzbogacanie re i 
ligijnych wyznań. Stworzyiiśnty 
w pełni swobodne możliwości 
rozwoju kościołowi prawosław
nemu, który w czasach stalino
wskiego terroru był totalnie gnę
biony. Uznaliśmy prawo do prak
tyk religijnych ludzi innych 
wyznań, bo trzeba koniecznie 
przypomnieć, że na terenie byłe
go Związku Radzieckiego miesz
kają wyznawcy ponad stu relt] 
gii. Jestem przekonany, że pro
ces liberalizacji stosunków mię
dzyludzkich będzie nadal postę
pował i to bez względu na reli
gijne przekonania.

Jan Paweł n  wywarł na mnie 
ogromne wrażenie podczas na
szego spotkania, które przed 
dwoma laty odbyło się w Rzy
mie. Krótko mówiąc, jest to 
człowiek nieprzeciętnej i rzadko 
spotykanej osobowości. Nie 
chciałbym popaść w przesadę,

, ale. rozmawiając z nim doszedłem 
do przekonania, że wszystko to, 
co od niego wychodzi, jest nie 
tylko niepospolite, ale posiada 

. ogromny ładunek energii i jest 
niezwykle głęboko przemyślane. 
Uważam więc, że Jan Paweł li 
będzie nadal odgrywał doniosłą, 
polityczną rolę we wszystkim, co 
nadal zmieniać się będzie w dzi 
siejszej Europie. Znajdujemy się 

. przecież w stadium ciągłych 
przeobrażeń, w których tej wiel
kości i wartości człowiek nie tyl
ko może, ale przede wszystkim 
powinien czynnie uczestniczyć. 
To, co może dziś wzmocnić ludz
ką świadomość i ludzką duszę 
jest donioślejsze niż kiedykol
wiek wcześniej".

Gorbaczow ma obecnie swoje 
prywatne biuro, mieszczące się 
w Moskwie przy Prospekcie Le
nina. Niemal codziennie, gdy nie 
przebywa w podróży, spędza tam 
kilka godzin. Przyjeżdża odda 
,nym do .jego wyłącznej dyspo
zycji samochodem-limuzyną, wy. 
posażonym w telefon. Przywozi 
go tam szofer, a towarzyszą mu 
zawsze rośli mężczyźni, .pełniący 
funkcję „goryli". W  biurze owym, 
mieszczącym się na drugim pię
trze jest stylowe biurko, na któ
rym oprócz przyborów do pisa
nia znajdują się cztery aparaty 

: telefoniczne. Michaił Gorbaczow 
otrzymuje miesięcznie stałą pen
sję dla zasłużonych obywateli 
Rosji w wysokości 4000 rubli.

„ G i g a n t o p i t e k “
...Spacerując latem 1953 roku 

ulicami- Hongkongu pełnymi stra
ganów, znany niemiecki archeo
log Ralf von Konigswald zatrzy
mał się przy jednym z nich, ob
fitującym w amulety i ozdoby z

brązu, srebra i kości słoniowej. 
Niespodzianie uwagę jego 
przyciągnął olbrzymi ząb, który 
właściciel straganu nazwał „zę
bem smoka", przynoszącym szczę
ście i leczącym od chorób. Jed
nak specjalista - archeolog od 
pierwszego spojrzenia wiedział, że 
przed nim — ząb nieznanego w 
nauce rodzaju wymarłych ssa
ków, należących do naczelnych. 
Po zbadaniu w ' warunkach labo
ratoryjnych, znaleziska, Konigs
wald potwierdził swe przypusz
czenie i poświęcił kilka następ
nych lat życia poszukiwaniom 
szczątków olbrzymiej istoty w 
gąszczu dżungli na granicy W ie
tnamu, Laosu i Chin.

. W  toku poszukiwań nauko
wiec niemiecki znalazł jeszcze 
kilka zębów, szczątków szczęk f 
czaszek, niewątpliwie należących 
do „gigantopiteką", jak określił 
Konigswald olbrzymią wykopalis

kową istotę. Pisał potem, że „gi- 
gan topi tek" zamieszkiwał nad
brzeża regionu Morza Południo
wo-Chińskiego przed ponad 25

tysiącami lat. Jego wżrost prze
kraczał 3,5 metra, a ważył — 
do 300 i więcej kg.
■ Problemem „gigantopitekąM do

piero po upływie pół wieku za
interesowało się dwóch amery
kańskich naukowców. R. Kichon 
i J. Olsen uzupełnili wersję nie
mieckiego archeologa. Doszli do 
wniosku, że ;,gigantopitek" rze
czywiście zamieszkiwał wskaza
ne przeiz Konigswalda regiony i 
został wytępiony przez „homo 
erectus" «&= bezpośredniego po
przednika „homo sapiens". Czło
wiek pierwotny, zdaniem uczo
nych,-był bardziej agresywny niż 
jego „bliski krewny" i był uzb
rojony w prymitywne narzędzia 
morderstwa, których „gigantopi- 
tek" nie posiadał. Poza tym. 
przy pomocy specjalistów odtwo
rzyli oni początkowo szkielet, a 
-później ogólny wygląd „gigan- 
topiteka".

Problem tej zagadkowej istoty 
nadal interesuje uczonych. Ki
chon i Olsen zamierzają zorga
nizować nową serię wypraw na 
teren Chin i  Wietnamu. A  na 
razie wzór „gigantopiteka" mogą 
obejrzeć zwiedzający muzeum ar
cheologiczne w San Diego, któ
re nabyło prawo jego pokazywa
nia.

J K  sity zbrojm

nie posiada żadna 7 *  . I  
chodzi o Jednostki i
towych, które .
ków. Dowodzi 
Alfred Teuscher, ». ® C | L  
staw szczycący u. I N  / II 
władnymi. Mjr

V f wyniku wlelou 
I czeń znacznie Sgggj 
bojowa jego jrfSggS  
Gołębie nauczyły 
pocztę nie tylko 
łań bojowych do 
również odwrotnie" 
orientują się one 
ług słońca, to 
skrzydlatych p oo to^ * \\  
wało nocne loty. '

P  Zidentyfikować M  
la uprowadzonego n 0*. 
ma opracowany w RPa ^  
ny mikroelement. 
wielkości zapałki r a g  '

Iw miękkim obido 
lnie. Mikroelement i i  Ksl 
I liczbo wy, odpowiadałam H  
irowl w dowodzie toJ”̂  
właściciela. Po tym, ^  

“ id«Mcł
jantów, ju

ta" zestaw liczb, noto, iS j

mochód, jeżeli nawet l i  
przemalowany i  usunięto I ?  
ry podwozia i ófifSEa ^  

Wynalazcy m&roeloat,, 
Uczą na to, że zmniejsy fe 
czba kradzieży, ale 
wagę, że ich metoda aJL 
I szybko ustalać m gg jg
właściciela odnalezionej p i

H  )t( Na Wschodzie intn. 
działają surowe prawa ^  
narzeczony po raz pienm, 
że ujrzeć wybraną tylko u 
selu. Jednakże młody Ad** 
z Kuwejtu dzięki swej wyalo. 
czości zdołał nie tylko »b#m* 
narzeczoną, ale też w ™ 
dłuższego czasu spotykać sj; 
nią w domu jej rodziców, i  
kąd przedostawał się prrebnn 
w. suknie kobiece. Ocatu 
odkryto niespodziewanie. 
Achmed po raz kolejny jedti 
samochodem do domu naror̂  
nej, na jednym ż postenmkń 
kontrolnych policjand aoji 
podejrzewać coś niedobrego, 
trzymali go i dopiero i  komi
sariacie ustalili, że mają 
sobą nie' kobietę, lecz mpnj- 
znę w czadrze.

99 mercedesów 
więcej' i nie mniej. Właśnie 
samochodów tej słynnej na 
ły świat marki zdołał uprow 
dzić 28 letni mieszkaniec Kain. 
Wpadł natomiast na 
szowym" setnym pojeździe, pnj 
tym zupełnie przypadkowo, p 
policjantowi, który go zatny®rt 
złodziej nie potrafił okazać |j 
dokumentów wozu, ani pon 
jazdy. Zeznając w policji *■ 
dziej przyznał się, ie nie rnajłc 
pieniędzy na kupienie woj* 
stych limuzyn nie mógł 
odmówić przyjemności, 
chociaż przejechać się 
Zwykle uprowadzał merced*3 
jeździł nim po mieście m . 
wyczerpania się benzyny. Np 
pnie porzucał pojazd i w®" 
poszukiwanie nowego łupu- 
^ Liczne potomstwo KI 

przedmiotem szczególnej 
w wielu rodzinach 
Narodziny czterech cblop® 
czworaczków sprawiły ofl®"
radość małżonkom "Kute® 
miasta Nzerekore na 
| wym wschodzie Gwinei. Ka*j
noworodkami mają li 
chłopców i 2 dziewctyP*" .̂

NA ZDJĘCIACH: tak wygląda 
odtworzony przez naukowców 
„gigan topi tek"; prymitywny to- 
por kamienny, którego, Jak uwa
żają Kichon. 1 Olsen, „glgantopl- 
tek“  wykorzystywał w swym ty
ciu codziennym.

letnia gospodyni domowa w*' 
leine Kulemu wydała na I 
zdrowych malców.

W  okresie zamęścia 
rodziła s i edmiokrotnift.
czym dwukrotnie wyd«» 
świat dwojaczki. Jedna**6̂  
nież po urodzeniu czwoi8 
Madeleine nie zamierz® 
gnować". Na pytanie,^ 
rza jeszcze mleć d z ł^ .^  
kobieta odrzekła: ..Wsxyŝ ,e? 
dzie zależało od zdrowi® 
męża Mamadu".

Według domesieiPj^

Zbigniew
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aprobuję? 
[O  mnie irytuje?

COTYGODNIOWY SONDAŻ „K . W .”

0 2  NASZE OPŁATY b ędą  k o n t r o lo w a n e ?

JC.W,". a i r^ecz to znana ogółowi, ze za sprywa- 
pisał | płacimy 80 kop. za I m*. Kiedyś, gdy mie-

LaWań® -jgóstwowe również płaciliśmy i nie wiedzieliśmy za 
sikanie naprawę zlewu czy kaloryfera musieliśmy dopła-
iBiW '̂terąz iznów podobna sprawa. Trudno/płacić to płacić, 
p N ° ^ 0ntrolował. dokąd idą nasze środki. Uważam, iż 
aje domu musiałby być starosta, który miałby pra.
i  ^  rachunku opłaty za usługi mieszkaniowe. W  ogóle
*  jja wyiost jest teraz du*°- Np. za żarówkę na klatce
pBd»°Pr-jacimy od osoby 1 rb. A le to rzecz wiadoma, że ża- 
'^^ktałek schodowych znikają momentalnie. Ja np. płacę

rb. a klatka schodowa prawie stałe jest ciemna.
® “̂ rtryczność na moją klatkę nie jest pobierana, a pienią.

okazji niektórym czytelnikom „K.W.“ , że 
należy go zaabonować na następne półrocze. A  re- 

swej strony przypomni, od kiedy rozpoczyna się akcja

Adam DANILEWICZ

fW KTÓRYM KOŚCIELE CIEKAWIEJ?

Wygląda na to, że ostatnio coraz bardziej kościoły przyciągają 
-fybież. Wiem również, że w kościele św. Ducha odbywają się 
rite bardzo ciekawe akcje, aby młodzież tu jak najwalniej 
pjybywałŁ Dziś można powiedzieć, że tak się stało — z różnych 
pgpj jdą tu ludzie. Rozumiem, że świątynie „mieszane", gdzie 
oAńeóstwa odbywają się po polsku i po litewsku, nie mają tar 
ftb możliwości uatrakcyjniania swej działalności. Może więc wy. 
sintf niezbyt korzystna sytuacja, że z takich kościołów, jak św. 
gikia, młodzież odpłynie. Oto i chór z tęgo kościoła już się roz- 
ijpaje. Wydaje mi się, że trzeba wszystko zrobić, aby jak naka. 
ajje tradycja religijna, wiedzący mieli swoje dtałe miejsce mod<- 
Bhry — kościół parafialny. Nie zaprzepaśćmy tego.

Janina GRELEWSKA

KILKA PYTAŃ DO WYJAŚNIENIA...

Chciałabym redakcji zaproponować kilka pytań do wyjaśnię- 
dl Chodzi o to, że niektóre głośne sprawy z żyda Wilna czy 
WMnczyzny dotychczas nie zostały doprowadzone do końca, 
Pnyiajmniej nie wiemy, jaki jest ich finał. Np., jak odbywa się 
tofatwo w sprawie dewastacji cmentarza Rossa, najczęściej pi- 
BanT' ie barbarzyńcy i wandale tam „popracowali", ale kto ich 
®*a i co dalej? Podobnie nie wierny, czym zakończył się incy- 
oat podczas dyskoteki przednoworocznej w Ńiemenczynie, czy 
^awcy i®!!0 ponieśli karę i właściwie kto był sprawcą? A  stra. 
7*® ®bójrtwo chłopców celników i z ochrony kraju w Mied- 

^  ud®*° si§ wyjaśnić coś na ta i temat? Czy jedyny 
który cudem został przy życiu, coś mógł przypomnieć? 

w poprzednim sondażu zasygnalizowany został problem zwal- 
kierowników zespołów artystycznych, którzy pracowali na 

W «ata. Co będzie z tymi zespołami?
Roman ROTKIEWICZ

i - i “  pytań w ostatnim sondażu było niemało. Pan Adam 
Itaóttł Dâ - interesuie si3 losem udekinierów 1939 r. z Polski, 

swoje miejsce przytułku w Rokiszkach u hr. I 
l̂ ei ^z*enn k̂ nasz pisał o tym i w sondażu, i szero-
1 fldiw Niestety- odzewu co do dalszych losów uciekł-1
| ®*leżr ma' ^otez bardzo moźiiwe, jak przypuszcza p. Adam, 
i “^jsce spoczynku w Rainiajskim Lesie, chociaż

I Kwiatkowski oraz jego znajomi w ślad za p. Haliną
IWwwh też być ofiarodawcami na krzyż pa międl

âw“ b̂- Proponuje, aby zbiórka odbywała się sze-l 
jcfê  “ ®rbonką w kośdele itd. Być może, propozycja na przy-l 

J®1 uwagi, może ofiarodawcy zechcą wznieść tam w 
I COłfion.v Vv5fz  ̂ pomnik. Jeśli zaś chodzi o krzyż, to umiejs-l 

ó̂rmnior b̂ 2ie w dniach najbliższych, o czym ,,K.W.,ł po-l 
I «lo S ! ? ników dodatkowo.
l'**#*! a  r” ^ ych innych pytań. Dziękujemy p. D. Danllewi- 
I ®Ieciyvflj?I p̂o?miienle o prenumeracie na półrocze „K.W.ł*.| 
liŁ barł^**’ ^namy już cenę prenumeraty: na miesiąc — 

30 ib„ p6ł roku —  72 rb. (bez dostarczania).
I ̂  u  *aprenumerowali nasz dziennik na pierw-
I n * 1® t> b w * 1* 8°  również na dalej. Dzlęknjemy.
I ^  wymagają większego penetrowania!

Jedynie możemy przypuszczać, że podczas 
■ i “ ®d2twa, a co dopiero tak ważnych, o której 
1 p o T  jp*ytelnik, szczegółów jego przebiegu nie po-l 
k d̂ztwa, Co^u**0 ^^domości ogółu, z uwagi na dobro sameJ 

jtii wkrótce *>taĉ  zesP°*°w amatorskich na Wileńszczyżj

1 ̂ P *  Marian Łobaczewski, Franciszek Tomasze- 
1'W^ która, do Pytania „Kto są d  zdrajcy" — (chodzi
l list otwarty do prezydenta L. Wałęsy). I

y  redakck  o tym lufo innym z podpisujących ten 
I kâ jy tu wymieniać bliższych danych o nich, os- 

 ̂ '  pod n^/ł̂ ,I>rawo 'wypowiedzieć swoje zdanie lub podpi-i 
I n ^  *° Pozostanie na ich sumieniu.
w N u *  £ * * * *  na temat pisze:

>-K-W.“ , że opublikowała tzwr „list otj 
|,V 46 nie wiedziała i nie poinformowała o zelbj

a., Pohqie i*02110̂ *' gdzie był podejmowany ■ taki dokuj 
I ódv* ^^nnikarze ,,KW." zapoznali nas bliżej i

•woicjj^ dotąd są nieznani, w żadnej prasie nie deki 
liw  P°Wądów ani też nie są ąpotykani w życiu spoJ 

i©
%j>‘‘ WVi ^  miały prawo wyrazić swoje zdanie piy-j
. reprezentują. A  czasy „na życzenie Mad

W rozmowę. Czekam na kontakt telefonii 
, elŁ °d godz. 9 do 11 1(42-79-04). Do usłyszenia!

 ̂̂  - ?' Krystyna ADAMOWICZ

Wileńskie imbroglio*
Dwa razy podczas wykony

wania obowiązków służbo
wych rumieniłam się ze wsty
du. Jeden raz wiele lat 
temu. Pracowałam wówczas 
nie w  tej redakcji, w  innej. 
Nie będę wymieniała i e j na
zwy, nie jestem mściwa. W y
słano mnie do jednego z za
kładów przemysłowych W il
na, aby zrobić kolejny „śli
czny obrazek*1 —  szkic o 
przodowniku pracy. Miał być 
przodownikiem i koniecznie 
Litwinem. W  dziale perso
nalnym przedłożono mi cały 
spis. Niestety, wszystkie naz
wiska kończyły się na -ski, 
-icz, -ow. „Czy nie macie ko
goś 2 litewskim nazwiskiem?"
—  zapytałam. Personalny 
zmierzył mnie chłodnym o- 
kiem: „M y dobieramy ludzi 
nie według narodowości, 
lecz według zdolności" — po
wiedział ponuro. Spłonęłam 
ze wstydu.

N ie wykonałam wówczas 
zadania, bo w  wileńskich za
kładach można było zliczyć 
na palcach Litwinów. Robot
nikami byli przeważnie Ro-; 
sjanie, Polacy, Białorusini.

Podobnie rzecz miała się 
w  Zajezdni Trolejitnisowej. 
Kiedy 4 listopada 1956 r. 
wyruszyły na trasy pierwsze 
trolejbusy, miało tu było Lit
winów. Aby zostać wykwali
fikowanym kierowca, czy 
elektrykiem trzeba było je
chać na kursy do Rygi. Nie 
każdy chciał, ludzie woleli 
siedzieć przy biurkach. W ięc 
też od dnia powstania zajez
dni pracował tu bardzo róż
norodny pod względem na
rodowościowym zespół. Żyli 
zgodnie. W iehi założyło tu 
rodziny, ściągnęło do zajezd
ni swe dzieci.

Z tych pierwszych praco
wników pamiętam E. Gajew
skiego, M. Daszewskiego, J. 
Ribinskasa, M. Pewcewicza, 
Cz. S. Drabdfa, W . Petrowa, 
W . Kisielowa i in’.

Potem pojawiła się cała 
plejada reemigrantów z Ar
gentyny — około 40 osób. 
Słowem zajezdnia była stale 
w  centrum uwagi społecznoś. 
ci miasta. Była jego chlubą i 
zatrudnieni tam ludzie szczy
cili się swym zakładem pra
cy.

Tak zróżnicowany zespół 
posługiwał się językiem, któ-

(* ) imbroglio (czyt. imbroljo
— zamieszanie)

ry był dla wszystkich dostę
pny — rosyjskim. Nie dlate
go, że zmuszano, nie dlatego 
że Sowieci, że to, że tamto. 
Jak można było rozmawiać z 
Juanem z Argentyny, który 
znał tylko hiszpański i tro
chę rosyjskiego. Albo z Ży
dem M. Daszewskim, czy Po
lakiem E. Gajewskim? No 
więc.- gdy zbierali się wszys
cy do kupy — to rozmawiali 
po rosyjsku.
^ I oto w tych dniach znów 
zmuszona byłam rumienić się, 
przeżyć podobny niemiły mo
ment, jaki opisałam na wstę
pie. Otrzymałam list z Zajez
dni Trolejbusowej, w  którym 
grupa pracowników (cztery 
osoby) skarżyła się, że w  ich 
zakładzie dyskryminowani 
są... Litwini. Musiałam pójść 
do zajezdni i ..^policzyć 
zwolnionych w  ostatnich cza“ 
sach Litwinów. Dyrektor J. 
Bagdonawlczius popatrzył na 
mnie błędnym wzrokiem: 
trolejbusy się łamią, nowych 
nie ma i chyba nieprędko bę
dą, brak części zamiennych 
—  a ja zawracam głowę takimi

W racając do tematu

sprawami. Przykro mi było, 
ale có robić? Musiałam dać 
odpowiedź na tak poważny 
list

...Wszystko zaczęło się je
szcze w  lutym br. W  gazecie 
„Lietuwos Aidas" ukazała się 
notatka wzywająca ludzi do 
pikietowania Zajezdni Tro
lejbusowej, w  której panoszą 
się komuniści, panuje sabo
taż. Pojechałam na wiec. O- 
pisałam go w  naszej gazecie, 
więc nie będę się powtarzać. 
Zatytułowałam swój mate
riał „Trochę dziwna pikieta". 
Bo rzeczywiście była dziwna. 
Z prawie dwutysięcznej za
łogi zajezdni, na wiec przy
szło zaledwie 40 osób.

Po ukazaniu, się materiału, 
otrzymałam anonimowy tele
fon. Jakaś pani grzecznie, a- 
le stanowczo powiedziała, że 
nie zgadza się z niektórymi 
założeniami mego artykułu. 
Mówiła ,że dyrekcja zaostrzy
ła do granic niemożliwości 
kontrolę. A  przecież właśnie 
takiej kontroli żądali robot

nicy na pikiecie. Zdaniem tej 
pani, nikt z kierowców nie 
otrzymuje takich poborów, 
jakie ja wymieniałam. Była 
bardzo zdziwiona, gdy jej 
;przypomniałam, że u nas
nikt nie otrzymuje tyle, ile 
się pisze ,,na papierze", bo z 
tej pensji wylicza się podat
ki. Ja z  kolei zdziwiłam się, 
że ta pani nic o  tym nie wie.

Ponieważ nie mogłam zro
zumieć o co chodzi, zapro
ponowałam napisać do reda
kcji list i wy łuszczyć preten
sje. I oto hst Jest przydługi 
i napisany niezbyt zrozumia
łym językiem, dlatego posta
ram się wy łuszczyć najważ
niejsze jego tezy: „W  naszej 
dyrekcji (straszliwie rozdmu
chanej) siedzą byli komuniś
ci. Tylko zmienili zabarwie
nie — z czerwonego na ró
żowe, ale pracują po stare
mu i czekają na powrót bol
szewickich czasów. W  zajez
dni nr 1 mamy cały rój 
„jedinstwienników"...' Byli 
oni związani z Burokewicziu- 
sem, Iwanowem i Szwedem, 
a teraz knują coś, związani 
widać z podziemiem. O pro
wadzeniu biurowości w języ
ku litewskim nie chcą słyszeć 
i z Litwinów drwią w żywe 
oczy...

M y robotnicy „Sajudisu" 
rozumiemy, że jeżeli pije się 
w  zajezdni, a trolejbusy wy
jeżdżają na trasy nieremoo- 
towane to to jest sabotaż. 
Kilka lat temu mieliśmy w 
zajezdni wypadek. Niedawno 
inny. 26 marca miała odbyć 
się ważna konferencja, ale 
nie odbyła się, bo większość 
kierowników odcinków, maj
strów nie przyszła. Ludzie, 
którzy krytykują dyrekcje, 
zwalnia się pod pretekstem 
redukcjL Większość — to 
Litwini... Może wasza redak
cja pomoże nam uwolnić się 
od komunistów, „jedinst- 
wienników" oraz pijaków". 
Podpisy — członkowie „Sa
judisu".

Znam przypadkowo dwóch 
spośród czterech autorów li
stu. Są grzeczni, układni, o- 
panowani. Dziwię się, co ich 

zmusiło do podpisania takiego 
listu. Próbuję znaleźć się w 
ich sytuacji. Z pewnością au
tentycznie przeżywają, że w 
ich zespole ludzie mówią w . 
różnych językach. Chcą

(Dokończenie na str. 4)

0  spadku i wykupie działek
„Przez długi czas opiekowa

łam się ciocią, siostrą mego oj
ca. Była ona Inwalidką I grapy, 
28 listopada roku ubiegłego 
zmarła. Miała Inwestycyjną ksią
żeczkę oszczędnościową, ale nie 
zostawiła żadnego testamentu. 
Czy mam prawo dziedziczenia 
te] książeczki Inwestycyjnej mo
je] ciod, tym bardziej, te innych 
krewnych, prócz mnie, nie mia
ła? Maria Popławska, w. Rudzi- 
szkl w rejonie trockim".

Niestety, możliwośd dziedzi
czenia książeczki swej doci pa
ni Popławska nie ma. Prawo, a 

. mianowicie, Kodeks Cywilny Li
twy rozróżnia dziedziczenie na 
mocy testamentu lub prawa. Os
tatni wypadek jest stosowany, 
gdy nie ma rozporządzenia czło
wieka co do jego mienia w ra
zie jego śmierci. Jednak dziedzi
c zyć  zgodnie z prawem mogą w 
równych częściach wyłącznie o- 

'  50by wskazane w Kodeksie Cy. 
wilnym, a zwane bezpośrednimi 
spadkobiercami: 1) dzieci (w tym 
również adoptowane), 2) małżo- • 
nek 1 rodzice zmarłego, 3) dzie
cko zmarłego, urodzone po je
go śmierci. Dalej idi( briicia i

siostry zmarłego, jego dziadek 
i babcia zarówno po stronie oj
ca, jak i po stronie matki.

Do spadkobierców, zgodnie z 
prawem należą także niezdolne 
do pracy osoby, które były na 
utrzymaniu zmarłego, co najm
niej, przez rok przed jego śmier
cią; Przypominamy, że za nie 
zdolnych do pracy uważa się ko
biety mające ponad 55 lat, męż. 
dzytzn —  pomaid 60 lat, fcnwaJklów 
I, II, III grup, osoby, które nie 
osiągnęły 16 lat, uczniów —  18 
lat. Natomiast nasza Czytelnicz
ka opiekowała się zmarłą i nie 
była na jej utrzymaniu, a raczej 
odwrotnie. Wnuki i prawnuki 
są spadkobiercami prawnymi, je
żeli nie ma przy żydu tego z 
ich rodziców, 'który byłby bez
pośrednim spadkobiercą.

Inne osoby, w tym wujowie, 
ciocie, siostrzeńce, bratankowie 
itd. według prawa nie mogą 
dziedziczyć. Jeśli brak -jest tes
tamentu albo bezpośrednich wy
mienionych w kodeksie spadko
bierców, wówczas mienie zmar
łego przechodzi do państwa.

W  jiście do redakcji mieszkań
cy wsi Kojrany w~ rejonie wi

leńskim piszą, te chcieliby wy
kupić ziemię, działki przyzagro
dowe o wielkośd 15 arów, przy
legające do ich domów. Pyta
ją, po jakiej cenie Jest ta ziemia, 
jakie są przepisy jej nabycia, 
gdzie się powinni zwracać?

Niestety, przepisy wykupienia 
takiego rodzaju działek na ra
zie nie są ustalone. Dotyczy to 
również ceny sprzedawanej zie
mi, przepisów rozliczenia za nią 
i Innych kwestii. Jednak jut 
teraz, nie tracąc czasu wszyscy 
chętni powinni złożyć odpowied
nie podania w gminnej służbie 
reformy rolnej. W  mieście — w 
swoich starostwach lub samo
rządzie miejskim. Pamiętajmy, że 
podanie należy złożyć nie póź
niej niż 30 kwietnia' bieżącego 
raku, bo można utracić prawo 
do wykupienia tej żiemi.

Antoni KWIATKOWSKI,
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Wileńskie imbroglio*
(Dokończenie ze str. 3)

przyczynić się; do ugruntowa
nia litewskości. Ale, czy to 
nie jest łamaniem się w ot
warte drzwi? Czy nie nasz- 
czuiwa ludzi jakiś element 
ekstremistyczny? Przecież 
czas robi swoje. Ludzie nau
czą się litewskiego, bo ina
czej nie można będzie, więc 
— po co to? Autorów listu 
denerwuje fakt, że dyrektor 
był komunistą. Ale przecież 
nawet w  parlamencie, w  rzą
dzie zasiadają byli komuniś
ci. O co tu chodzi?

Zanim rozmawiać z kiero
wnictwem zajezdni obeszłam 
gmach administracyjny. 
Wszędzie na drzwiach wid
niały tabliczki z napisami w 
języku litewskim. Na tablicy 
ogłoszeń — również. Gdzie
niegdzie pisano w  dwóch ję
zykach. Zagadywałam kilka 
osób po litewsku. Odpowia
dano mi w tym samym języ
ku. Jedni bardziej poprawnie, 
inni — mniej.

— W  jakim języku uro- 
wadzona jest w zajezdni biu
rowość? — zapytałam dyre
ktora.

— Różnie. Wiemy, pamię
tamy, że językiem państwo

wym jest litewski, ale pro
wadzimy przecież korespon
dencie z Posją, nie wszystkie 
blankiety mamy nadrukowa- 
ne^po litewsku, więc korzy
stamy ze starych. Druk ta
kich blankietów drogo teraz 
kosztuje. Nie mogę powie
dzieć, że biurowość jest . w 
stu procentach prowadzona 
po litewsku, ale robimy 
wszystko, aby stopniowo 
już przejść na to.

Proszę, by mi pokazano 
ową nieszczęsną książkę 
zwokiień z  pracy (jest pro
wadzona po litewsku). Ku 
swemu wstydowi liczę litew
skie nazwiska. Z 45 osób 
zwolnionych — 13 to Litwini.

—̂  Dlaczego zostali zwol
nieni? -— pytam.

— Z różnych przyczyn. 
Jedni przeszli na emerytury, 
inni —- z powodu' reducji e- 
tatów. Jeszcze inni założyli 
własne spółki akcyjne. Są to 
najlepsi ludzie i naiprawde 
szkoda, że odeszli, ale prze
cież nie możemy im przesz
kodzić więcej zarabiać.

—  26 -marca miała się od
być ważna dla ludzi konfe
rencja co do nowej umowy o 
pracy, dlaczego się nie od-

Karta Demokratyczna istnieje
W  Waszym dzienniku z  dn. 

27 lutego została opublikowana- 
Karta Demokratyczna. Pięciu jej 
sygnatariuszy, którzy podjęli się 
inicjatywy ukształtowania zasad 
demokracji, bardzo się ucieszyli, 
gdy dowiedzieli się, że w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu w 
listach nadeszło 10.000 podpisów 
na poparcie Karty. Cieszymy się 
również, że otrzymaliśmy już li
sty od 'wielu Polaków — czytel
ników „Kuriera Wileńskiego" ze 
stewami aprobaty.

Dziękujemy za to, chociaż 
wiemy, że Karta Demokratyczna 
jest wspólną sprawą wszystkich 
obywateli Litwy.

Jesteśmy przeświadczeni, że 
demokracja na Litwie przeżywa 
■bardzo trudny okres i że jej ist
nieniu zagraża niebezpieczeńst
wo. Dlatego rozumiemy, wzywa
my wszystkich, pragnących wol
nego życia w wolnym kraju, aby 
popiersiu Kartę Demokratycmą. 
N ie jest to organizacja politycz
na. Jest to po prostu Wasz głos 
— Was, dążących do przedwrta> 
wiania się niesprawiedliwości i 
uciskowi. Swymi podpisami włą
czycie się do analogicznych nur
tów akcji demokratycznych Czech 
i Słowacji, Polski.

Arwydas JUOZA111S

nie ją wybrano na naczelne
go dyspozytora-. A  więc 
oto gdzie pies pogrzebany. 
Przypomniał mi się w związ
ku z tym zafbawny wiersz 
K. I. Gałczyńskiego „Wileń
skie imbroglio": 
mam rendes-vous z panem

Mickiewiczem kolo rzeczki

była?
— Dlatego, że jak i w wie. 

lu innych zespołach pracow
niczych panuje u nas znie- ______________» ~ . tę IHIUUC niWŁCIU wno IKUM  '  _ ---•■■tilHMaBM
chęcenie, obojętność igr wtrą- . . . , . .....................................  ca. Odsiedziałam ^ dk
rn  Ela r/ vn n n w v  c ł 0w n v  ’ 1 ' . .............................................  trrrir  i n ń ł - . " l T *  Iks.. 1

dzą. A  przecie* i  
n o  O n i e p o d l e g ł y  w  
„ Z g a d z a m y  S|ę  1 
wyrzeczen^lhy,” 4 O ;  
l e ż n y m i" .  T e r J  
d n o te i ,  p o t n e ^ y ^  
czenia. ^

W  p ią te k  cxJby > |  
j e z d n i  zeb ran ie  to  ^  * ,

ca się do rozmowy główny 
inżynier W. Baranowski. —  
Po prostu nie zgromadzono 
kworum.

—  Słyszałam, że R. Mat
wiej czy k, z racji której or-- 
ganizowano w lutym pikietę, 
zwalnia się z pracy. Kto zaj
mie stanowisko naczelnego 
dyspozytora?

— Mątwiejczyk jest eme
rytką. Pracowała ostatnio na 
umowie. W  czerwcu umowa 
wygasa, więc odejdzie. Była 
dobrą pcracowniczką i nie 
mieliśmy prawa jej zwalniać. 
Rozpisaliśmy konkurs na za
jęcie stanowiska naczelnego 
dyspozytora. Zgłosiło się kil
ka osób.

Przeglądam podania. Widzę 
nazwisko jednej z osób. któ
ra pisała do mnie list. A le to

O, niesławny narodzie!
Spóźnia się coś dobrodziej, 
pan Adam.

Dzwonię...
Wychodzi postać mglista.
— Pan Mickiewicz?
-r- Nie, nJechał do RosJL..
Bo te! Znaczy tet komunista!

...Na dodatek dowiedzia
łam się, że jakoby jeden z 
autorów listu trafił do wy- 
trzeżwiacza. Całkiem nieda
wno. A  więc -— z tego po
wodu cały zamęt? Kogoś 
zwolniono z pracy, ktoś ma
rzy o awansie — i zaraz re
wolucja. Zaraz trzeba szukać 
sabotażystów. Niestety, wszy
stko, co dotyczy nas osobiś
cie, urasta zwykle do rajjgi 
problemu. Ogólne, narodowe 
trudności nikogo nie obcho-

trzy i pół godziny P I®  
ło rzeczowych I  
od zespołu co do 
pracę. Mówiono S§*1i 
wym. 2e obci^0 W ,  
brak proszków do I 
nie ma firanek »  
trafarełów z nnmJSS 
sów. Domagano si?® 1, 
nie należących do v l%  
cji dyrektora, 
lamentu, rządu cwUl®*. 
du miejskiego.

Zebran ie  D row a jW  
litew sku. A  nadTctt, 
n ia ło  budujące h aS y ’ ’}  
d obra  te j Litwy 9  SB 
k w itn ie  jedność''

akich nie wym len i*^^^ , 
autorów lista: ,,Panle, taj? 
im, bo nie wiedza.

Spotkanie w merostwie

WILEŃSKIE. Kościół św. Kazimierza.
Fot W. Charln

KŁAJPEDA. 13 kwietnia na 
prośbę oficerów jednostek woj
skowych Rosji, stacjonujących w 
Kłajpedzie przyjęły k ii władze 
miasta. W  spotkaniu wzięło u- 
dział ponad 150 oficerów. Prze
wodniczący Rady Miejskiej Wy- 
tautas Czepas po raz kolejny po
informował o ugruntowaniu nie
podległości Litwy, ocenił post$x>- 
wanie a-nmł-i sowieckiej wobec 
aresztowania szefa sztabu dywi
zji kłajjpedzkiej I. Czemyćba. 
Aspekt prawny tego aresztowa
nia skomentował prokurator mia
sta Ignas Laucius.

Zdaniem mera Benediktasa Pe- 
tiauskasa, wygląda na to, że 
toku dwugodzinnego spotkania 
udało się znaleźć wspólny język.
Oficerom raz jeszcze przypom
niano, że mieszkają w niepodle
głym państwie i jego prawo obo
wiązuje wszystkich. Oficerowie 
poinformowali, że od tej chwali 
zaniechają wojskowego patrolo
wania ulic miasta z wyjątkiem 
dworca kolejowego, podcz
przybycia tu pociągu Modcwa •   -
Kalintagratt. Postanowiono regu. ^
tamie przeprowadzać takie spot- | tatorów z wielu krajd*.
kania. ipETA)

FESTIWAL MUZy*. 
ŻYDOWSKIEJ

13 kwietnia w Wtoit BM 
się konferencja praan^ p j? 
ccoa pierwszemu 
wemu festtwałowi mwyb jjr 
wrftiej. W  stolicy Litwy 
żuje go Litewska PUbanaakk. 
rodowa i Uniw«sytet 
ski. Festiwal odbędzie it  , 
dniach 26 kwietnia — 6 ^  
przewiduje ponad 20 koncatót 
w  różnych saflach wileńską v 
święcie muzyki żydowskiej ^  
mą udział najwybjtntajne

Stare kretyngowskie dzwony
W  „Kurierze Wileńskim" z  16 

^tycznia 1992 roku pisałem o sły
nnych organach klasztoru Berna
rdynów przy kościele pod wezwa
niem Najświętszej Marii Panny. 
Tym razem chciałbym opowie
dzieć o starych dzwonach tej 
świątyni.

Zakon Bernardynów (Ordo Fra- 
trum Mino rum de Observantiafl 
zgromadził bogaty system trady
cji muzycznej. Sztuk* dźwięków 
połączona z harmonijnością du
chową stanowiła jedną z najważ
niejszych dziedzin działalności re
ligijnej 1 kulturalnej jego zako
nu, zmierzała ona także do har
monijnego rozwoju wiernego - 
zakonnika lub osoby świeckiej. W  
oryginalnej kulturze muzycznej 
Stworzonej przez Bernardynów na 
Litwie nadzwyczaj ważną roię od
grywały instrumenty muzyki ob
rzędowej — organy i  dzwony.

Na wieży klasztoru i  kościoła 
parafialnego w Kretyndze od da
wna istniahr cztery dzwony i sta
ry zegar. Duży dzwon, który ko
sztował ówcześnie 5000 rubli wa
żył 1.720 funtów. Niestety, ten 
dzwon spotkał okrutny los. W  
1916 r., w czasie pierwszej weli
ny światowej, zarekwirowali go 
Niemcy. Podczas zdejmowania o- 
kupanci niechcący rozbili dzwon 
na odłamki i jako surowiec na 
cele wojenne wywieźli go do Nie
miec. Znacznie wcześniej zaginął 
średni dzwon o wadze 500 fun
tów. W  1831 r. dowództwo po
wstańców żmudziach rozkazało 
przewieźć go do Werniai, gdzie 
bvła odlewnia metalu. Tam. pra
wdopodobnie, przetopiono go na 
broń lub amunicję. Przez dłuż
szy rrng na wieżv kościelnej 
dzwoniły tviko diwai mniejsze 
dzwony ważące 250 i 86 funtów. 
(Według danych 20 i 14 pu
dów), Te dzwony. jak świadczą 
pozostałe na nich teksty napi
sów, są starsze nawet od koś
cioła (zbudowanego- w latach 
1610—1617). Na większym od

lano napis w  języku niemieckim 
następującej treftci: Ermes iest 
mir auf befehl Hinrich von FaJc- 
kenberch hauptmanat edem hau- 
se Herm Johaimi Borumissa Erb- 
herm .auf cahia in ungern des 
edSen wolgeborenen bel meister 
Hans Meier Bestełter Giesser der 
Kónigłichen stadt und ermes in 
Oflandt. Riga Giessen. Anno 
1592. („Na zlecenie głowy ro
dziny, wielmożnego pana Hien- 
richa von Falkenberga, wykonał 
mnie wielmożny pan Johann Bo- 
rumiss spadkobierca Calny na 
Węgrzech, zamawiając u mi
strza Hansa Meierac, odlewnika 
z  królewskiego miasta Liwonii. 
Odlany w Rydze w 1592 roku"). 
A  propos, jedyny dzwon tego 
mistrza na Litwie, odlany w 1605 
r. obecnie jest w augsburgskim 
kościele laterańskim w Wilnie 
ptrzy ul. Niemieckiej. Na małym 
dzwonie był bardzo krótki na
pis po łacinie: Sit nomen Do
mini Benedictum. Me fecit An
no 1593 Mattias Benninck („Niech 
będzie pochwalone imię Pańdde. 
Wykonał mnie w 1593 roku Ma
ciej Berutindc").

W  pierwszej połowie XDC 
wieku w kościele kretyngowskim 
było jeszcze kilkanaście dzwo
nów 1 dzwoneczków różnej wie
lkości: dwa na chórze -— 60 fun
tów (w 1839 r. wspomina się już 
tyiko o jednym — 30 funtów), 
dzwon przy zakrystii -*■- 20 fun
tów, osiem większych i mniej
szych dzwoneczków przy ołtarzu 

. 26 funtów, tizy w refektarzu,
przy wejściu i bramie wjazdo
wej — 56 funtów.

Niestety, żaden z wymienio
nych dzwonów już dawno nie 
dzwoni w Kretyndze. Jaki los je 
Spotkał? O tym wie tylko Bóg. 
Pizez kraj przetoczyły się wojny, 
spustoszenia wyrządziły wielką 
szkodę kulturze dzwonów na Lit
wie, przerwały historyczny ciąg 
pokoleń tych instrumentów. Z 
powodu drogiego metalu naj

bardziej rabowali i wyroił t. 
okupanci. Inną mniejszą aft 
szczególnie dzwony pęknięa 
lub rozbite, mistrzowie pnSdffc
li na miejscu na nowe, doskâ
sze, ładniejsze, są cne w nkktó- 
rych dzwonnicach kołdofor a 
Litwie. Być może zachwal s< 
dotąd na obczyźnie p**ynajnofl 
jeden stary dzwon pobernfl ni
skiego kościoła w Krełyndo. Cu 
jednak .^adomowik * *  
cym dla niego miejscu? Pne«» 
dzwon, jak i człowiek p  ** 
tylko imię, ale też dosaę.
Nie bez podstawy mówi 
ludzi i  dzwony łącry 
pokrewieństwo. Dzwony ^®  
ły i ostrzegały okolOT 
mieszkańców nie tyfc ^  
klęskami żywiotowyinł, ^  
melodyjnym dźwigiem ^  
wały spokoju duebowap, ,
chy. Ludzie zawsze 
ze swych dzwonów, 
strzegli, a tpiy 
zdejmowali je z  dzwonu* 
waH — w ziend, w 
jedone. Kiedy 
wo mijało, dzwony ^
cały na dawne miejst* 
wiernie służyły criowid®^, 

Taka jest pokrótce®6̂  
starych dzwonów kofa0**
Kretyndze. __

Obecnie z dzwuaMT ^  
•Najświętszej Mar* ^ 1
nią nowe dzwony. 
loletoi probosBca (
ksiądz Broniuc Bum*** ^  
ty, już zmarły. f  ;
10 września 1991 T. 
bosaczem i driekaneffl pf 
Marii Królowej Pok»jV ,c d 
pędzie. Ks. Bronius |
lewania dzwonów u&F 
słynnej niemieckimi 

''dzwonów „SchilHnę  ̂ Kg 
dzwonów w Kretyn®* ^  p 
także autorem (towonflw 
ścioła w Kłajpedri&j|
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(jETUVOS A ID AS
.  „.kontuje jeden totaierrf -  z 
*  i  « t  mintotra ochrony kraju 

WasUIauśkasem (7.IV).
te środków budżetowych 

^ tw ta ra a , gdyż dopiero zaczęltt- 
oreani«°'rać- Trzeba podziękować 

f f "  odaońy Kraju i Spraw Wewnę- 
jg B  oraI całemu parlamentowi, że 
'̂ jSasjag. chociaż tę minimalną ilość 
•Wrjfoka jest nam potrzebna. Naiz 

J » « i  1 miliard 280 milionów ru- 
Jnc. budżetu przeznacza się na

S L sJ # " p63 mto' - Na kwartał ioku
y *  zaledwie 100 min ruhU, na- 
E *  cffly ćiąEle rosną. Dlatego obe- 
"Tueta kupować wszystko. Ile jest mp- 
JJ, i s  jest możliwe, ale bez przepła-
rtffiŁ ^\T|roi kupujecie za te 20 proc, czy 
14 jakiś osobny hm dusz?
-  Niestety z tych samych 363 min. 

rfiuKe w razie potrzeby rząd może wy
r w a ć  dodatkowe środki z rezerwowe
go fandusza rządu.
Tylko umundurowanie kosztuje blisko 

3000 rubli, a podatnikom możemy rzec, że 
tyko teraz rozpoczęto obliczanie: co jest 
i»few» czy wojsko zaciężne, czy z poboru.
W lej sprawie poprosiliśmy o pomoc Mi- 
uteńtwo Gospodarki. W  czerwcu będzie
my wiedzieli, co ile kosztuje. Wnioski 
nadstawimy rządowi.
-  Ale przede* Jest ustawa o obowią- 

±u taby wojskowej?
-  Tak, jest taka ustawa, jednakże sami 

twiiycj nasze państwo i sami musimy 
feyfrwać, co jest nam potrzebne. Rozu
miem, te starszym ludziom, którzy u nas 
pocojt jest trudno, są przyzwyczajeni do. 
ołnymywania instrukcji z góry, a teraz 
tneba liczyć, oceniać swe siły, możliwości.

TIESA
We wtorkowym numerze nieco- o emi- 

i dyplomacji. „Ile kosztuje ambasa- 
we Francji?-.

IN j mniej, ni więcej — tylko 360.949 
Tyle środków asygnuje się 

walutowego Państwa Litew- 
v|i LJ^ P°ktyde wydatków ambasady 
la f? 1** * *  1992.

46* t  ̂ i k o s z t o r y s  wydat
ki Ambasadorowi Litwy

7  (Oswaldasowi Balakauskasowi)
***• s i w P  •** wypłacai X546
*",°«kilńniiS*?' doradcy do spraw 
UlO ^ b®dą pobierali. po
' Ą . S ' 4*'' Werownik kancelarii _  

wypłacane ró- 
dojaMft ambasadora —  żonie i dzie-1

diierikr**MW1 się 0,5, a na
Zatem im  ^  Poborów ambasa- 

ambasadora co miesiąc 
■(Jkaiia ^S^lna suma wyna-

z dodatkiem ro- 
> * # i 2 S 10-’ 88 dolarów.
5 Vfmzyrtk°. Przewiduje

*ml>«*adv^L^'rydatk6w M  utrzy- 
•u? 'ahjpj *i« na nie opła-

^52* tru“ P0rtU rtii ,<|cmo4cl' eks-itł^foe. delegacje, irodki
t. Slrą — 8.040 dola-

ophJL1*® 5ele reprezentacyj
n i*'Na również lokal mie-1

J k ^ M O d o la ^ ,amfal,sadora P™ -
Vs ^  lftto^^e^dziano również wy* 
U&S? i S ^ i  urzędników amba- 
| J**6*  P r a ą n a c z ^ l^ J

I n
I  %  ^  ^niepokojone z  po

jący Nną * emigracji z byłego

samego numeru

Iw* rat Pretendentami do
wtaH. a  zachodzie trudnezachodzie trudno

* « ^ ać deklan
1 I  Wch gloal,

noJS? og^ego , trybu.|^  - I.T *  ogoinego trybu
k miEraci1 na
. ^ > I e  b S *  praw człowieka' 

l  nielegalnej imigra-

» &ozi *akie niebezpie-

'  J*k iS S 1̂  wyjazdu ze swej 
“ ̂  naczelnik służby emi

gracji i imigracji Ministerstwa Spraw W e
wnętrznych Wytas Dabrawolskas w roku 
ubiegłym chęć wyjazdu z Litwy na stałe 
za granicę wyraziło 1245 osób. W  tym 
roku tych, którzy opuszczają Litwę jest 
mniej, tymczasem 200. Zapewne wielu cze
ka na nowe litewskie paszporty, które uła
twią załatwianie formalności związanych z 
wyjazdem na ętałe za granicę.

Duża fala uchodźców dotarła do Mos
kwy. W  ostatnim okresie liczba ich sięga 
ponad 25 tysięcy. Są to ludzie narodowoś
ci rosyjskiej, którzy mieszkali w republi
kach byłego Związku Radzieckiego.

Każdy przybysz otrzymuje kartę uchodź
cy, odpowiadającą statusowi proszącego o 
azyl polityczny. Karta daje wiele ulg: w 
tym prawo do otrzymania w pierwszej ko
lejce mieszkania, pracy, artykułów żyw
nościowych. Wiele ludzi otrzymuje takie 
karty w sposób fikcyjny. Na czarnym ryn
ku sprzedawane są one za kilkanaście ty
sięcy rubli.

Na terytorium byłego Związku Radzie
ckiego migracja mieszkańców nasiliła się 
już 2—3 lata temu. Ukraińcy, Białorusini, 
szczególnie Rosjanie zapragnęli powrócić 
do swych krajów. Na przykład, jeszcze w 
1990 roku tylko z Litwy wyjechało 18.966 
osób, do Rosji —  10.399, na Ukrainę " 
3.081, Białoruś —  3.475, do innych repub
lik — 2.011 osób".

LIETUVOSarytas
0  „Prywatyzujemy też starość"... (8.IV .̂ 
„Domy starców, podobnie jak i domy 

dziecka były zawsze dla mnie miejscem 
budzącym uczucia bezradności i winy. 
Dlatego moje pytanie dotyczące tego, jak 
lokatorzy wileńskiego pensjonatu w An
to wil u zamierzają wykorzystać należące 
do nich czeki inwestycyjne wydało się nie 
na miejscu i nie na czasie. Na szczęście, 
staruszkowie byli bardzo mili i prawie 
wszyscy, jak zmówieni, wyjaśniali, że nie 
otrzymali żadnych czeków inwestycyjnych 
i nie zamierzają zostać właścicielami ma
jątku państwowego.

Co prawda, były też odpowiedzi odmien
ne. Pewna babcia twierdzi, że zrozumiała 
ze słów kierownictwa pensjonatu, iż czeki 
zostaną wykorzystane do. prywatyzowania 
tej placówki. W ięc tu je  zostawia, chociaż 
córka, do której często jeździ na pewien 
czas, prosiła o nie na wykupienie miesz
kania. Jeszcze kilku mówiło, że słyszało, 
iż za ich czeki zostanie wykupiony jakiś 
obiekt, jednakże gdzie, jak i za ile — 
tego nikt nie potrafił wyjaśnić.

Mam przed sobą listy dwóch grup osób, 
które w końcu roku ubiegłego sprywaty
zowały dwie wileńskie organizacje państ
wowe — państwowe przedsiębiorstwo' re
montowo-budowlane ,Xinkmenys" i przed
siębiorstwo państwowo-akcyjne „Linkme- 
na".

Na obu listach figuruje ponad 200 pod
pisów lokatorów pensjonatów w Anto wil u 
i Kalwarii, na których podstawie wilnia
nin S. Poszkus otrzymał pełnomocnictwa 
do subskrybowania akcji wspomnianych 
przedsiębiorstw. Godnie realizował te peł
nomocnictwa —  zakupiono blisko 80 proc. 
akcji „Linkmenysu1* i 40 proc. —  „Link- 
meny", wprawiając tym w  duże zdumienie 
pracowników obu przedsiębiorstw, szcze
gólnie tego pierwszego. Ci ostatni byli 
spokojni i przekonani, że ich zespół potra
fi zachować kontrolny pakiet akcji i po
zostać gospodarzem swego zakładu. Prze
cież wtedy nie zezwalano jeszcze na ku
powanie czeków inwestycyjnych, więc 
wydawało się rzeczą nierealną, że pow
stanie liczna konkurująca grupa".

0  „Najnowsza wiadomość o skandalicz
nej historii —  zniknął milion dolarów, 
przeznaczonych na druk litów" (10 kwie
tnia)

„Jest to zaskakująca nowość, gdyż zgod
nie z naszą wersją miało brakować litówt 
nie zaś dolarów. Okazało się, że firma 
UNITED States Banknote Corporation nie 
może zakończyć druku litów, gdyż Litwa 
opóźnia się z rozliczeniem, a za przedos
tatnią partię w ogóle nie zapłacono (około 
miliona dolarów). Takie wiadomości uzy
skaliśmy ze źródeł nieoficjalnych,- ale 
wiarygodnych.

Jest to bardzo dziwne. Ministerstwo _Fi
nansów 1 Bank Litewski bowiem otworzy
ły nieodwoływalną akredytywę dla firmy 
US Banknote Corporation. Wszystkie pie
niądze — około 6 min dolarów, niezbęd
nych do druku litów przelano na konto 
akredytywy 30 kwietnia 1991 roku (jeżeli 
dokładna jest data podana w materiale 
komisji deputowanych do badania banko
wości). Zatem opłatę za druk litów firma 
miała zagwarantowaną. Jednakże f i r ^ a *  
nieznanych przyczyn opóźniła o ponad pot 
roku druk litów. , . .

Rząd spostrzegł brak kar za zwlokę 
procentów za zdeponowaną walutę wymie
nialną w  szwedzkim Handelsbanku. Miała 
tam ona spokojnie leżeć i dawać procen
ty zanim nie nastąpi rozliczane Hę j a  
UW Zażądał on od Banku Litewskiego 
sprawozdania. Jednakże w przew lym

sporze między przewodniczącym Banku Li
tewskiego 1 premierem ta wiadomość nie 
zabrzmiała jak skandal...

Redakcja ma dane, że niektórzy ludzie z 
władzy uzyskali ulgowe kredyty z Banku 
Litewskiego. Publiczne zapytanie do pro
kuratora generalnego Republiki Litewskiej: 
czy wśród nich są ci, którzy uczestniczą 
w komisji ekspertów i parlamentarnej ko
misji do badania problemów bankowości? 
Chcielibyśmy się również dowiedzieć, czy 
ludzie, którzy w  prasie występują w ob
ronie Banku Litewskiego, są naprawdę 
niezależnymi naukowcami i deputowanymi, 
czy opłacanymi przez Bank Litewski kon
sultantami i dlatego wyrażają opinię Ban
ku Litewskiego, nie zaś niezależne zdanie.

W  numerze następnym „Lietuvos Rytas" 
ciąg dalszy dziennikarskiego badania tej 
skandalicznej historii.

Autorka B. Wainauskiene stawia szereg 
pytań, na które nie zawsze może dać od
powiedź. M. innymi:

Ktoś przygarnął sześć milionów dolarów, 
przeznaczonych na wydrukowanie litów, z 
rachunku akredytywu Handelsbanku. Kie
dy? Wiosną, latem 1991 roku? Na razie 
nie wiadomo, jednak nikt nie miał prawa 
tego uczynić, te pieniądze nie mogły być 
wykorzystane na inne cele. Jest to skan
dal międzynarodowy, gdyż nie można było 
podjąć z rachunku akredytywy pieniędzy 
bez uzgodnienia z Handelsbankiem i firmą 
US Banknote Corporation. Jeżeli termin 
akredytywy upłynął, należało go przwiłu- 
żyć i jednocześnie skorygować kontrakt. 
Jednak kontraktu nie skorygowano...

Co można zrobić z 6 min dolarów po 
odebraniu ich w banku? Przecież ostatecz
nie i tak będą potrzebne do zapłacenia 
za lity. Można je  ulokować w  innym ban
ku, który daje wysokie procenty...

Kim byli ludzie, którzy mogli odebrać 
z konta Handelsbanku pieniądze przezna
czone na lity?..

R SSP U B LIK A
#  „Komu na rękę historia L Czerny- 

cha?" (10 kwietnia).
W. Frołow, dowódca Dywizji Wileńskiej: 

„Rokowania w związku z przekazaniem I. 
Czerny cha odbywały się w bardzo przy
chylnej atmosferze. Trwały 4 godziny, 
gdyż omawiano też inne aktualne dla obu 
stron sprawy. Być może, musiałoby być 
mniej parady przy przekazywaniu I. Czer
ny cha przedstawicielom Rosji: dookoła
było tak wiele policji, kuloodpornych ka
mizelek, broni automatycznej...1*.

A. Terleckas, działacz: „Musieliśmy spi
sać się mężnie. Sowieccy wojskowi na jiic 
by się nie ważyli. Niech sobie strzelają, 
jeśli chcą, ale ustąpić nie należy. W. 
Landsbergis zwalniając I. Czerny cha po
pełnił wielki błąd polityczny".

A. Paulauskas, prokurator generalny 
Litwy: „Sankcję na aresztowanie I. Czer- 
nycha wydał główny prokurator Kłajpedy. 
Dziś otrzymujemy tę sprawę my (wcześ
niej badała ją prokuratura kłajpedzka). 
Dokładnie nie wiem, czy przedstawiono I. 
Czernychowi oskarżenie, ale ustawa po
zwala to zrobić w ciągu 10 dni. Obecnie 
pułkownikowi zmieniono środek prewen
cyjny, zwolniony został pod zastaw (zapła
cono 1000 rb.).

R. Paulauskas, deputowany do RN: „Nie
pokoi zbieg okoliczności: w tym samym 
dniu odbywały się i zjazd deputowanych 
Rosji, i manifestacja studentów, i rozmowy 
w sprawie zwolnienia I. Czemycha. Nie 
sądzę, aby zostało to zawczasu wyreżyse
rowane. Zwolnienie rosyjskiego pułkowni
ka było krokiem najsłuszniejszym. Po co 
nam dodatkowe kłopoty, gdy nie brak 
problemów gospodarczych".

A. Norwilas, deputowany do RN: „Nie 
będziemy rozstrzygać, czy tyle wydarzeń 
nawet naraz (rozmowy o zwolnieniu I. 
Czerny cha, burzliwa sesja parlamentu Ro
sji i antyrządowa manifestacja studentów 
w Wilnie) zbiegło się przypadkowo. O ile 
wiadomo, aresztowanie I. Czemycha zapla
nowane było na sobotę, ale z niewiado
mych powodów akcję tę przeniesiono na 
inny dzień"...

Tematowi mniejszości narodowych swe 
publikacje poświęcają dwa wydania

projektu w każdym państwie uzależniona 
będzie od jego możliwości i doświadcze
nia historycznego): mniejszości narodowe 
oraz środki gospodarcze, kształtujące zau
fanie; badanie aspektów psychologicznych 
żyda mniejszości narodowych (stosunki i 
samopoczucie w szpitalach, szkołach, in
stytucjach lokalnych itp.); badanie ksią
żek historycznych i nauczania historii; 
program wzrostu zaufania między Węgra
mi a Rumunią (w szerszym sensie bierze 
się pod Uwągę dowolne sąsiednie kraje); 
tworzenie wideocentrum kultury europej
skiej; okresowe studia porównawcze na
rzędzi prawnych.

Akceptując te zalecenia proponuje się 
- Komitetowi Ministrów aktywniejsze wspie
ranie państw, które przystąpią do realiza
cji tych kierunków.

W  moim przekonaniu Komitet Ministrów 
powinien zaakceptować te zalecenia, gdyż 
nie są one surowe i są praktycznie do 
przyjęcia przez wszystkie państwa  ̂ Tym
czasem, prawo nauki w języku ojczystym, 
używania go przy zwracaniu się do insty
tucji, posługiwania się językiem mniejszo
ści narodowych na zebraniach, popierania 
tożsamości kulturalnej mniejszości narodo
wych przyznawane jest bynajmniej nie. 
przez wszystkie państwa. Dlatego też eks
perci podkreślili, źe mniejszości narodowe 
często narzekają nie tyle na dyskrymina
cję, ile na to, że państwa nie czynią żad
nych pozytywnych kroków na ich rzecz.

Należy zwrócić uwagę, że we wszy
stkich -dokumentach jest mowa o intere
sach osób, należących do mniejszości na
rodowych, nie zaś o interesach grupo
wych. Dla nas jest to szczególnie ważne, 
gdyż zmuszeni kultywować interesy gru
powe na przestrzeni 50 lat, zapomnieliśmy 
o jednostce. Po wtóre, mówiąc o prawach 
osób, należących do mniejszości narodo
wych, podkreśla się, że mogłyby one być 
wcielane efektywniej, gdyby państwa nie 
łamały praw człowieka, ale znów człowie
ka jako jednostki, jako osoby. Z tego to 
powodu część uczestników spotkania i gru
py roboczej proponuje nie tworzyć osob
nej konwencji praw osób, należących do 
mniejszości narodowych, lecz przestrzegać 
tych praw, które odnotowane zostały w 
różnych dokumentach międzynarodowych..

W
0  Z wywiadu-.* dyrektorem generalnym 

Departamentu Narodowości Haliną Kobe- 
ckaite, która wróciła z Francji z II spotka
nia ekspertów ds. mniejszości narodowych: 

„W  sensie politycznym „sytuacja mniej
szości" zależy od trzech czynników: 1) 
mniejszość w dowolnym kraju, 2) więk
szość mieszkańców w tym samym kraju 
oraz samo państwo, 3) ojczyzna mniejszoś
ci (o ile jest). Oznacza to, że chcąc uni
knąć konfliktów należy zapewnić harmo
nię między wszystkimi tymi czynnikami 
i Radzie Europy zaleca się podjęcie inicja
tywy w realizacji 6 głównych kierunków 
działalności (podkreślając, że realizacja

„Problemów narodowych na Litwie nie 
było. Zjawiły się wraz z powstaniem Sa- 
judisu, gdy setki tysięcy ludzi trzymając 
się za ręce połączyło stolice Tallinn, Rygę 
i Wilno wyrażając przez to solidarność 
narodów bałtyckich w walce o niepodleg
łość. Następnie rozpoczęła się „dyskrymi
nacja" ludzi innych narodowości. Powstał 
niepokój wśród Rosjan, Żydów i Polaków. 
Zaczęły się szerzyć idee autonomii Litwy 
Południowo-Wschodniej, które niebawem 
zaowocowały konkretnym działaniem. Na 
szczęście nieudany pucz sierpniowy ochło- 

~ dził nieco „autonomistów". Wkrótce jed
nak ocknęli się. Pomyje na temat prze
śladowań Innych narodowości na Litwie 
wylewają grodki masowego przekazu by
łego imperium sowieckiego, a nawet pra
sa zachodnia. Niedawno niemal wszystkie 
gazety Polski histerycznie zakrzyczały o 
dyskryminacji osób narodowości polskiej 
na Litwie. To histeryczne show wzbudziła 
odezwa Związku Polaków Litwy do Między
narodowego Sądu w Hadze. O problemach 
mniejszości narodowych z przewodniczą
cym Wspólnoty Litwinów Europy Środko
wej i Krajów Wschodnich Alfonsasem Au- 
gulisem rozmawia Wytautas Budnikas.

— jak się okazuje nie było żadnej bul
wersującej na skalę międzynarodową odez
wy. Ktoś puścił polityczną ,.kaczkę".

— Taka odezwa była. Sądzę jednak, że 
nie wszyscy członkowie Związku Polaków 
Litwy zaaprobowali ją. Miała ona wyraźne 
cele polityczne. W  oświadczeniu jest mo
wa o tym, że wraz z rozbudową Wilna 
rzekomo zamierza się wywłaszczyć miej
scowych Polaków z ziemi. Wszystkie mia
sta świata rozbudowują się kosztem dzia
łek bądź mieszkańców miasta, bądź jego 
peryferiów. Ziemia podmiejska, jak dotych
czas, była własnością państwa. A  więc 
państwo może postępować według własne
go uznania. W  swoim oświadczeniu Zwią
zek Polaków jest również bardzo „zatro
skany" z powodu „zwlekania" z wyborami 
w Litwie Południowo-Wschodniej. Ponoć 
ludzi tego regionu nikt nie reprezentuje w 
organach władzy i zarządzania. A  gdzież 
są deputowani do Rady Najwyższej? Może 
nie reprezentują tego regionu? A  więc w 
tej wrzawie chodzi o coś innego. Po pro
stu jest komuś bardzo potrzebna. A  co 
do wyborów... Gdyby ludzie w tych regio
nach mogli przyjść do okręgu wyborcze
go i swobodnie wyrazić swą opinię co do 
tego lub owego kandydata na deputowa
nego, moglibyśmy przeprowadzić Je. cho
ciażby i dzisiaj. Ale niestety, ludzie jesz
cze się boją. Są kołchozy i sowchozy. Pa- 
roszą się miejscowi królowie, którzy ko
rzystali niegdyś z nieograniczonej wła
dzy"... (...)



UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ U c h w a la  3 l m a r c a  lg 9 2  r .

O SYSTEMIE I TRYBIE NAD AW ANIA STOPNI 
K  NAUKOWYCH i  t y t u ł ó w  n a u k

PEDAGOGICZNYCH REPUBLIK I LITEWSKIEJ

Rząd Republiki Litewifctej I »-  
stanawia:

1. Zatwierdzić zaaprobowane 
przez Radę Naukową LHwy ogól
ne przepisy systemu stopni nau- 
kncwych i tytułów nauk pedago
gicznych RepubliM litewskiej (w 
załączeniu).

2. UstaIić, żei
2.1. instytucje naiukowe i sZk o - 

jy wyższe, pragnące nabyć poz
wolenie na wpitywariz^iie Stu- 
diów doktoranckich lub otrzyma
nie prawa do nadawania stopnia 
naukowego doktora habilitowane
go 1 tytułu nauk periagogicznycn 
S w to y  wysiać do Rady Nauko- 
wei Litwy umotywowane zgłosze
nia, wskazując datę wyboru rad 
(senaltćrw) instytucji i  icŁ człon
ków a także na/ukoWców* którzy 
mogą należeć do komitetów stai- 
diów doktoranckich i komitetów 
habilitacji zgodnie z proponowa
nymi dziedzinami (kierunkami) 
nauki, charakterystyki naukowe 
według kryteriów zatwierdzo
nych przez rząd Republiki Lite
wskiej w uchwale nr 565 z 1? 
grudnia 1991 r. „O kryteriach i 

konkursów (przeatesto- 
wamda) pracownSków naukowych 
oraz pedagogów państwowych 
szkół wyższych i instytutów na
wowych". Programy studiów do
ktoranckich instytucje naukowe 
i szkoły wyższe przedstawiają 
Radzie Naukowej Litwy.

2.2. wyspecjalizowane rady na
ukowe, dla których na mocy

uchwały rządu Litew
skiej nr 284 z 13 wraeśnta 19S0 
r O tymczasowym trybie na
dawania stopni naukowych'* 
(Dziennik Ustaw, 1990, nr 26— 
685) uataflomo prawo nadawania 
stopni naukowych, kończą swą 
działalność z dniem 30 czerwca 
1992 t.; -- . .

2.3. Instytucje nadkowe i szko
ły wyższe, gdtzie są wyspecjalizo
wane jady naukowe powinny do 
5 lipca 1992 r. przedstawić wy- 
działowi informatyki, nauki i  stu- 

. diów przy rządzie Republiki Li
tewskiej spis osób, któcrym w ok
resie od 13 września 1990 r. do 
30 czerwca 1992 r. nadano sto
pnie naukowe, wskazując pumer 
tymczasowej legitymacji każdej 
z tych osób, nazwę specjalności, 
temat dysertacji, nazwiska kie
rowników i oponentów' oraz ich 
stopnie naukowe.

3. Od l  czerwca 1992 r. unie
ważnia się tymczasowy tryb na
dawania tytułów nauk pedagogi
cznych, ustalony w uchwale rzą
du Republiki Litewskiej nr 140 
z 15 kwietnia 1991 r. „O  tym
czasowym trybie nadawania ty
tułów nauk pedagogicznych'‘ 
((Dziennik Ustaw, 1991, nr 13— 
357). Tymczasowa naukowa ko- 
misja atestacyjna, zatwierdzana 
we wskazanej uchwale, działa do 
30 czerwca 1992 r.

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

ZAŁO ŻENIA  OGOLNE SYSTEM U S TO PN I 
NAUKOW YCH ORAZ PED AG O G ICZNYCH  

TYTUŁÓW  NAUKOW YCH R E P U B L IK I L ITEW SKIEJ 

ZAŁOŻENIA OGÓLNE

1. W  Republice Litewskiej 
wprowadzono jednolity system 
stopni naukowych oraz pedago
gicznych tytułów naukowych.

2. Nadaje się stopnie nauko
we doktora i doktora habilitowa
nego oracz pedagogiczne tytuły 
naukowe docenta i  profesora.

3. Prawo ogłaszania przyjmo
wania na studia doktoranckie o- 
raz nadawania stopnia naukowe
go doktora według dziedzin (kie
runków) nauki instytucjom nau
kowym i studiów na ustalony 
okres daj e rząd Republiki 'Lite
wskiej po zbadaniu przez Radę 
Naukową Litwy kwalifikacji oraz 
(w razie potrzeby) przedstawio
nych programów doktoranckich 
potencjalnych członków komite
tów studiów doktoranckich. Dla 
dokonania tych badań mogą też 
być zapraszani zagraniczni nau
kowcy. .

Prawo ogłaszania przyjęcia na 
doktoraty oraz nadawania stop
nia doktora nauk może być przy
znawane dwóm lub więcej insty
tucjom naukowym . i studiów, 
które wspólnie opracowały pro
gramy doktoratów.

4. Prawo nadawania stopnia 
naukowego doktora hajbiMtcwa- 
nego oraz pedagogicznych tytu
łów naukowych instytucjom na
ukowym i studiów na wniosek 
Rady Naukowej Litwy daje lub 
odbiera rząd Republiki Litewskiej.

5. Rady (senaty) instytucji na
ukowych i  studiów kierując ślę 
tymi ogólnymi zasadami opraco
wują i zatwierdzają regulamin

doktoratów, instytucji, nadawania 
stopni naukowych oraz pedago
gicznych tytułów naukowych.

6. Dyplomy (świadectwa) nada
ny cii w Republice litewskiej lub 
nostryfikowanych stopni nauko
wych i pedagogicznych tytułów 
naukowych rejestruje się w  try
bie ustalanym przez rząd Repu
bliki Litewskiej.

DOKTORATY

7. Konkurs na doktoraty ogła
szają kierownicy instytucji nau
kowych i  studiów. W  konkursie 
mogą uczestniczyć osoby, posia
dające kwalifikacyjny stopień ma
gistra (dyplom wyższego wyksz
tałcenia) oraz rekomendacje 
dwóch naukowców. Kamdąja • 
konkursowa uwzględnia punkty 
studiów pretendenta z magiste
rium (wyższej uczelni) oraz pra
ce naukowe lub referaty.

6. Okres doktoratu trwa nie 
więcej niż 5 lat, z których .1,5— 
3 lata przeznacza się na studia.

9. Dla każdego doktoranta po
wołuje się komitet studiów dok
toranckich z  pięciu naukowców 
(trzech z podstawowego kierun
ku nauki i  dwóch — z pokrew
nych bądź równoległych), wśród 
których mogą być dwaj dokto
rzy (kandydaci nauk), pozostali 
—  doktorzy habilitowani (dokto
rzy nauk), profesorowie. W  
dkład komitetu ma wchodzić co 
najmniej dwóch naukowców ki- 
ątytucji naukowych i studiów, 
która wprowadzała doktorat i  z 
których co najmniej jeden ma 
być doktorem habilitowanym (do

ktorem nauk). Chociażby jeden 
członek komitetu studiów dokto
ranckich ma być z innej instytu
cji naukowej i studiów lub in
nego państwa. Wstępnie przewi
duje się temat pracy naukowej 
i  spośród członków komitetu stu
diów doktoranckich podstawowe
go kierunku wyznacza się kie
rownika studiów. Skład komitetu 
na wniosek katedry, wydziału 
łub zakładu naukowego zatwier
dza rada (senat) instytucji i łub 
zobowiązane przez nią rady wy
działów^

10. Doktorant ma prawo skła
dać umotywowaną apelację do 
jrady (senatu) instytucji nauko
wej i studiów, w  której się znaj
duje doktorat, bądź do Rady Na
ukowej Litwy z prośbą o zmianę 
członków lub kierownika komi
tetu studiów doktoranckich;

Apelacja doktoranta lub zale
cenie Rady Naukowej Litwy, aby 
■■zintani* członków lub kierowni
ka komitetu studiów pazez radę 
.(senat) instytucji naukowej i  stu
diów ma być rozpatrzona w ter
minie 3 miesięcy.

tli. Programy studiów doktoran
ckich mają profil szerszy, są je
dnak dostatecznie zindywidualizo
wane, aby móc się specjalizo
wać. Doktorant studiuje jeden 
podstawowy albo jeden lub dwa 
pokrewne kierunki nauki (po
krewne stanowią co najmniej 
trzecią część programu studiów). 
Przedmioty, sposób ich studiów 
i  zaliczenia przewiduje komitet 
ętudiów doktoranckich. Mogą być 
zaliczone i takie przedmioty, któ
re zostały zaliczone pcdczas stu
diów magisterskich.

12, Po zakończeniu studiów 
komitet studiów doktoranckich 
decyduje, czy doktorant jest go
tów do pisania pracy naukowej 
i(jeden członek może być pnze- 
ciw) i ostatecznie zatwierdza te
mat oraz kierownika dysertacji.

.13. Dysertacja może być pasa
na w języku litewskim, a w ra
zie potrzeby j— w obcym (obję
tość dysertacji i  język ustala ko
mitet studiów doktoranckich).

14. Członkowie komitetu stu
diów doktoranckich konsultują 
doktoranta, pracującego nad dy
sertacją. Po zakończeniu studiów 
doktoranckich komitet ustala ter
min zgłoszenia dysertacji do ob
rony. Dysertacja ma być orygi
nalna, uważa się ją za zakoń
czoną po zaaprobowaniu co naj
mniej przez czterech członków 
komitetu.

15. Dysertacji broni się publi
cznie na posiedzeniu komitetu 
studiów doktoranckich z zapro
szeniem oponentów. Jednym z o- 
ponentów ma być doktor habili
towany (doktor nauk) i co naj
mniej jedna oąoba z innej insty
tucji naukowej i studiów. Dy
sertację uznaje się za obronio
ną, jeśli przeciw głosuje nie wię
cej niż jeden członek komitetu 
studiów doktoranckich. Protokół 
obrony zatwierdzają kierownicy 
instytucji. Na jego podstawie in
stytucje naukowe i studiów na
dają doktorantowi stopień dok
tora nauk.

(Dysertację przechowuje się w 
bibliotece instytucji naukowej i 
studiów.

16. Osobom, którym nadano 
stopień doktora nauk, instytucje 
naukowe i studiów wydają dy
plom określonego typu. W  dyp
tamie mają być wskazane naz
wisko i  imię doktoranta, dziedzi
na (kierunek) nauki, temat dy
sertacji oraz nazwa instytucji, 
nadających stopień"' doktora na- 
Uk. Czytelnie podpisują go człon

kowie komitetu studiów doktora
nckich, którzy przegłosowali za 
nadaniem stopnia, zatwierdzają 
kierownicy instytucji nauki i  stu
diów.

17, Środki na ątypendłum do
ktoranckie oraz wynagrodzenie 
za pracę wykładowców, człon
ków komitetów studiów dokto
ranckich 1 oponentów oraz śro
dki na nabycie sprzętu i inne 
wydatki związane ze studiami 
doktoranckimi asygnuje się z 
kosztorysu przewidzianych na 
ten cel wydatków instytucji nau
kowych i ątudiów oraz innycb 
źródeł.

NADANIE STOPNIA DOKTORA 
NAUK EKSTERNISTOM

18. Osoba, mająca co najmniej 
5-letni staż pracy naukowej lub 
naukowo - pedagogicznej po sa
modzielnym przygotowaniu po
walanej pracy naukowej może 
się zwracać do dowolnej instytu
cji naukowej i studiów, mającej 
prawo według odpowiedniej dzie
dziny (kierunku) nauki nadawać 
stopień doktora nauk, i prosić o 
pozwolenie obrony tej pracy — , 
jako dysertacji doktorskiej.

19. Inątytucja naukowa i  stu
diów w trybie ustalonym w pun
kcie 9 tego regulaminu powołuje 
komitet studiów doktoranckich, 
który opracowuje indywidualny 
program studiów doktoranckich. 
Po złożeniu egzaminów z tego 
programu osoba, która samodziel
nie przygotowała pracę nauko
wą, broni jej według trybu upa
lonego w punkcie 14 nmlejszego 
regulaminu.

Do 31 gruckńa 1993 r. komi
tety studiów doktoranckich mają 
prawo dla osób, które dożyły eg
zamin kandydackiego minimum 
ze specjalności zaliczyć ten eg
zamin. jako jeden lub kilka zda
nych egzaminów studiów dokto
ranckich.

bilttacyjnego, którzy 2  
wafli nadanie stopuj 

24. Na działailDqi£ | 
habilitacyjnych oraz 
ich członków środki fPpj* 
się z asygnowań 
na ten cel w budżeta^i?^.. 
nauki i studiów, jak 
źródeł. B i

TEDAGOGICao, 
TYTUŁYNASStyt

25. Pedagogiczne tyt 
we nadają rady (§gigj5 ««%  
nauki i  studiów.
(senatu) o nadaniu H
go tytułu naiAoweęo^®'^
•waoa jest wiiŚMSfct 
sów z udziałem w „J ", fc.
00 najmniej 2/3 cz!«K?“«łi 
(senatu). ^  ta*,

26. Pedagogiczny tyta „  
wy docenta może by£ „/“‘t

(lektorom (kandy^i~7*lf
1 doktorom hahilitowwB,. 
torom nauk), wygtaaaj ™ 14*. 
odczytów dla studentów gg ̂  
torantów, którzy do otin*,.4*- 
sertacji opublikowali 
kowe lub z zakresu. manhJ*4 
uczanła oraz mają g  
letni staż pracy raMkowajp 
kawo - pedagogicznej 
cy naukowo - pedagogiaJ** 
studiach ma liczyć co jmJJ* 
xłw» lata);

Wykładowcom artsBon, m 
szych uczelni, posiadaj#^ "  
najmniej 5-lettfl staż pan g  
dagogkmeii w wyższej 
którzy się wyróżnia w 
lirowej lt *  artystycznej i 
gotowali praoe z zntomi 
dyki nauczania: 

w drodze wyjątku — ^  
nym artystom, zaproszonym ^ 
wykłady w wyższej ucb*4 »  
przepracowaniu w niej 00 gt 
mniej roku.

27. Pedagogiczny tytuł nafto 
wy profesora może być nalany.

doktorom habilitowanym jjfc| 
torom nauk), wygłaszającym fan 
odczytów dla studentów i fa. 
torantów, którzy po habilu*} 
i(ohronie dysertacji doktora mk\ 
opublikowali prace naiicowe « 
prestiżowych czasopismach liter- 
ąkidi i zagranicaiych bądź mi;- 
dzynarodowych, czy też w wyds- 
mach naukowych albo podięz- 
n& (monografię), posiadający 1 
co najmniej 10-letni staż pacy 
naukowej czy naukowo • pafc- j 
gogicznej lub tym, któny © 1 
najmniej trzy -łata prowadź 
pracę pedagogiczną w wyżsej o 
Czelni albo kierowali co nap 
niej trzema obroniooyini dyserta
cjami doktora (kandydata naŁ);

wykładowcom artyrtam wyi 
szych iKzelni, posiadającym pe
dagogiczny tytuł namowy 
centa, którzy mają co najmniei 
10-letni staż pracy pedagogia 
mej w wyższej uczelni, któny 
wyróżnili w dzdaialnośd 
cznej, napisali prace z 
metodyki nauczania i 
wują artystów o wysokidi kwaii- 
fikacjach.

28. Rada Naukowa Litwy | 
podstawie umotywowang^^ 
zycji rad (senatów) ®styww 
nauki i nauczania w drodze )̂ 
jątku może nadać P̂ dagoP ^  
tytuł naukowy profea>ra wyn 
nym artystom, 
wyższej umetai 1 posBOTW" 
.pedagogiczny tytuł 
centa.

23. Dyplom doktora habilltowa- ,29. Osobom. 
oego z podpisem kierownika ta- óagogicmy tyUrł nauB"^ ^
stytucjl nauki 1 studiów oraz pde- ta czy profe»ra wy J ^  ^
częcią wydaje instytucja nauko- dectwo określonego ĵ o-
wa. Dyplom czytelnie podpisują .pteem kńerowniika e& p^
wszyscy członkowie komitetu ha- ki i studiów oraz P *® ^^

HABILITACJA

20. Stopień habilitowanego do
ktora nauk może być nadany do
ktorom (kandydatom nauk), któ
rzy opublikowali poważne prace 
naukowe w prestiżowych litews-

f kich bądź zagranicznych lub mię- 
dzynarodowych czasopismach i 
edycjach nai&owych, które zo
stały uogólnione w monografii 
lub pracy habilitacyjnej.

21. W  celu nadania stopnia 
naukowego doktora habilitowa-

* nego rada (senat) instytucji na
uki i studiów wyznacza komitet 
habilitacyjny oraz jego przewod
niczącego spośród siedmiu dok
torów habilitowanych (doktorów 
nauk) tej oraz pokrewnych dzie
dzin. Co najmniej trzech z nich 
ma’ być z innych instytucji na
uki i studiów bądź państw. Pre
tendent przedkłada temu komi
tetowi swą pracę habilitacyjną 

. (monografię) inne podstawowe 
prace oraz wykaz prac nauko
wych.

22; Komitet habilitacji na pu- 
blicznym posiedzeniu wysłuchuje 
pretendenta, omawia jego prace 
i decyduje, czy nadać stopień. 
Zostaje on nadany, jeśli za taką 
decyzją opowiada się co naj
mniej pięciu członków komitetu. 
(ProtOkół posiedzenia komitetu za
twierdza kierownik instytucji na
uki i studiów.

Rozmowy w sprawie otwarcia przejścia 
granicznego Kalwaria—Szypliszki

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych poinformowało’ że 9 kwie
tnia w Mariampolu odbyło się 
spotkanie przedstawicieli Litwy, 
Polaki i Finlandii w  sprawię; 
przejścia granicznego Kalwaria 
— Szypliszki W  spotkaniu wzię
ły udział delegacje ministerstw 
spraw zagranicznych, transportu,. 
służb ochrony pogranicza Repu
bliki Litewskiej i Rzeczypospoli
tej Polskiej, a także delegacja 
Ministerstwa Transportu Republiki 
-Finlandii,

W  podpisanym protokole stwie
rdza się, ~że resprty Republiki Li
tewskiej są całkowicie przygoto
wane do otwarcia 16 maja przej- 
ścia granicznego w Kalwarii,

Ze strony polskiej jedynie jej 
Ministerstwo Transportu i Gos
podarki Morskiej jest gotowe do 
otwarcia tego przejścia 16 ma
ja. Przedstawiciele natomiast wo
jewództwa suwalskiego i  służby 
celiiei RP oświadczyli, że do te
go otwarcia będą gotowi dopie
ro i października br. Przedstawi

ciel służby granicznej BP oświa
dczył, że jak na razie nie jest 
upoważniony do podań Ba daty 
otwarcia tego punktu.

Przedstawiciele Finlandii zobo
wiązali się dopomóc finansowo 
obu stronom w otwarciu przej
ścia granicznego nad warunkiem, 
że przyśpieszy to prace, związa
ne z 'jego otwarciem.

Podsumowując rozmowy, ucze
stnicy spotkania stwierdzili, że 
przejście graniczne w pobliżu 
Kalwarii do 16 maja br. nie zo
stanie otwarte.

fEŁTA)

Nowa linia promowa
Kilka dni temu w próbny rejs 

z niemieckiego portu w  KUonii 
do Kłajpedy pod cypryj&ką ban
derą przypłynął prom Azerbęj 
dżańskiej Żeglugi Morskie 
„Mejrcury-r*. Pomyślcie przycu 
mował do międzynarodowej przy 
Stani promowej. Na statek moż 
na załadować pół setki samocho
dów osobowych lub 35—40 to
warowych, a w kajutach zmieś
cić 86 pasażerów. Sądzić należy, 
że ten prom między Kilonią a

Kłajpedą będzie reguł"0*  ^  
wozić ludzi i ładunki. •- 

Założycielami nowej
ługi są finna n iem ie**” fg 
merk" oraz . JitowritT 
H H  — ktojpedzka filia _ 
wskiego praedsiębiorrt<w^p 
narodowego „Sowmortra^T 
2 partnerami w obu M sC

Aifonsas Pff®*5,

Ł m

j



R I E R W I L E Ń S K I ”
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2. Jan Czerski w Wilnie 
■ w powstaniu 1863 r.

S f e l S

Meeo 18“  reku, gdy Jan

2£S k i uczył sfe Jeszcze w 
irrfvtude, wprowadzono 
“ S ayw  gubernia** wl- 

^M BW tóetek isi. Srzyczy- 
Joto) władz był począ- 

°l!!rttfatania w Po1* 6- 1 Iute8° 
'“ ^Komitet Prowincjonalny 

jemkaCh litewskim i 
”!*SL nanifest nawołujący 

to powstania. „Krew, 
P l S S  śB za Niemnem, wzy- 

-  * iOBi'  manl- 
" " ^ s t o ic y  Wilna j u i w  / 

ie araęU udawać 
^od d ia łów  powstańczych.
** *  — mzeta „W ileoid l

26 marca pisała: „Ba- 
^ B t o w n a ^  twcnzs s *  
"L fc  * mWzteży. po kryjo- 
Keta jącej r miasta i pod- 

^  K*iej4 taje- 
Niedouczeni ucz- 

So«Se41ni=y. drobni ums- 
«w  iacowią tę hałastrę, która 
Z L  kraj w rte^dtojnym ata- 
H( i przerywa pokojowy bieg 

apemiaiW jego dobro- 
■ i

Wjdocarie tej „jakiejś tajemni. 
aą według relacji koire- 
podoła carskiego, podporząd- 
towsłsiąi J. Oaerrisi. .
Do powstańców J. Czereki przy- 

W ze swym towarzyszem Paw
im Czerwińdanx. W  oddziale 
waz i  nim walczył przeciwko 
rojdum razem trafili
do niwrfi, p j Czerwiński już w 
1862 roku został oskaramy w 
ąnwie marienhanzeńskiej. W  
MtfabaiEen frHafał* tajna dru- 
brnia organizacji „Ziemia i Wo
la', przechowywano broń, przez 
jesień czas wydawano gazetę po
wstańczą „Mużyckaja prauda".
J. Czerski bywał już taca w dżite- 
aństwie z ojcem u jego pana, 
caiszałka szlachty guberni Iips- 
kiego.

^  początku kwietnia J. Czer- 
ai wiąpg oddzaaKi powstań
cy , formującego się w lesie 
)Uinow*imI na granicy powia- 
•ół dryrieódciego i siebieskiego 
***“* witebskiej. Powstaniec P.

który po raz drugi 
“■B *> niewoli 25 grudnia 1863 
? \ w protokole przesłuchania
r*^ wstępujące WTianły >f̂ O

(-) namawiał mnie Kiilczy- 
<k> bandy którego początko- 

. Później z innym 
. — Czerskim — udałem

wzystając z najmiłościw- 
Mn°esUi 1 maja, by zło-

r"ł«

żyć broń, lecz zostałem wtrąco
ny do twierdzy dynebunskiej, 
gdzie 1 byłem więziony".

P. Czerwiński ma tu na my
śli amnestię dla uczestników po
wstania, którzy do 1 maja 1863 
roku „złożą broń". Jednak z 
dalszych zeznań P. Czerwińskiego, 
a także ze sprawy sądowej J. 
Czerskiego można wnioskować, że 
poddać się dobrowolnie nie mie
l i  zamia.ru.

Ze sprawy sądowej J. Czers
kiego wyjaśnia sdę, że był w 
tej części oddziału E. B. Kulczy
ckiego, co i powstaniec Julian 
Łepkowski —  szlachcic majątku 
Kozłowo powiatu drysieńskiego. 
Wzięty do niewoli 29 kwietnia 
1863 roku złożył następujące Ze
manie o formowaniu i rfrzi»Wtin 
oddziału:

,,Półtora tygodnia temu zaczę
to przekazywać z ust do ust, by 
się zbierać w  lesie jucihnowskim, 
a ponieważ od dawna postano
wiłem dołączyć do powstańców, 
to udałem się tam z młodszym 
bratem Augustem Łepkowskim. Z 
nami wyruszyło z drysieńskiego 
powiatu około 60 osób: następne
go duda w tym samym lesie, lecz 
w innym miejscu, zebrało się je- - 
szcze 60 osób z powiatu siebies
kiego, wkrótce połączyliśmy się 
i wybraliśmy na przywódców w 
oczekiwaniu prawdziwego naczel
nika, który musiał przyjść do 
nas, dwóch braci Olszewskich. Po 
upływie trzech dni przybył do 
nas główny dowódca — młody 
człowiek o błąd włosach, nazwi
ska jego nie znam, jak też nie 
wiem, skąd przyjechał". (Był to 
E.„ B. Kulczycki — G. X).

Po przybyciu dowódcy rozpo
częło się szkolenie frontowe jak 
to: zwroty, tyraliera, poza tym 
co dnia robiliśmy przemarsz w 
lesie judmowskim, który rozpo
ściera się na 50 wiorst. Nasz 
oddział dzielił sdę na dwie dru
żyny, każda po 60, z kolei dru
żyny te dzieliły się na dziesią
tki, a w  drużynach, jak i dzie
siątkach byli starsi. Przy oddzia
le była jazda o liczbie 16 osób 
i obóz początkowo do 15 furma
nek, a później zmniejszył się do 
5, ponieważ wiedząc o  wyrusze
niu na Litwę stopniowo zmniej
szaliśmy nasz obóz,, by ode utrud
niał nam ruchu naprzód. Kawa
leria miała karabiny, rewolwery 
i szable, cała piechota natomiast 
karabiny (były nawet zapasowe), 
a ponadto niektórzy mieli pisto
lety, rewolwery i szylety. Część 
prowiantu mieliśmy ze sobą, jak 
na przykład słoninę, wieprzowi
nę, chleb, suchary, część kupo
waliśmy we wsiach, na przykład, 
bydło'*.
Al kwietnia, gdy powstańcy 

zatrzymali się na odpoczy
nek przed dalszą drogą 

do powstańców litewskich, przed 
godziną pierwszą wykryły ich 
wojska carskie. Rozpoczęła się 
bitwa.

„Nim doszliśmy do ładu — 
czytamy w protokole — żołnie
rze otoczyli nas półkolem. Roz
sypaliśmy się w tyralierę i o- 
trzymeliśmy rozkaz paść, lecz 
ponieważ ja i niektórzy inni, znaj
dujący się na flance nie dosły
szeliśmy tego. rozkazu i nadal 
strzelaliśmy na stojąco, to zo
staliśmy przez nacierających żoł
nierzy odcięci od swoich, którzy

leżąc w gęstym leąie byli niedo- 
strzeżeni przez żołnierzy.

Widząc, że jesteśmy całkowi
cie odcięci, w liczbie 13 osób 
postanowiliśmy (w tym również 
J.. Czerski — G. L) .przedostać się 
na Litwę —  koło Desny, szliś
my orientując się według słoń
ca, kierując się ku Dżwinie. 27 
kwietnia, w sobotę, o  10 wieczo
rem doszliśmy do BorbSłowicz i 
zaitTzymaliśmy się na nocleg w 
jpobliżu majątku w lesie. Nast&>- 
nogo dnia koło 12 w południe 
otoczyli nas w tym lesie żołnie
rze: widząc ich zaczęliśmy ucie
kać, lecz przebiegliśmy niewiel
ką odległość i spostrzegliśmy, że 
łas się skończył i  zaczęło się po-

Losy naszych
ziomków

ie, a za polem byli chłopi, wte
dy zatrzymałem się, zatrzymali 
się też inni i zostaliśmy ujęci 
przez żołnierzy" —  zeznaje J. 
Łepkowski. (Z innych dokumen
tów widać, że było to w lesie 
ziabickim).

Po porażce 24 kwietnia dowó
dca oddziału E. B. Kulczycki zo
stał wzięty do niewoli, 30 kwie
tnia zastrzelił się. J. rawn^cŁ 
wraz z P. Czerwińskim był 
wśród tych 13, o  których mówi 
w  zeznaniu J. Łepkowski. Jed
nak im, gdy 11 ich towarzyscy 
trafiło do niewoli, jeszcze raz 
udało się zbiec. Wzięto ich do 
niewoli osobno, później zeznawał 
tak w toku dochodzenia P. Czer
wiński. Ze sprawy sądowej wy
nika, że Czerwińskiego i Czers
kiego wzięto do niewoli później, 
28 kwietnia w majątku Anatola 
Korsaka.

Ujętych powstańców początko
wo umieszczono w więzieniu w 
Połccku, a później przetranspor
towano do dynebunskiego więzie
nia, a nie do witebskiego, jak pi
szą biografowie Czerskiego. W  
maju na nowego ,generała - gu
bernatora Siewiero - Zapadnogo 
Kraju (używanie słów „Litwa", 
^Białoruś" wtedy było zakasa
ne) wyznaczono znanego z okru
cieństwa hrabiego M. Murawjo- 
wa. Nowo mianowany general- 
gubemator do Wilna jechał z 
Petersburga przez Dyneburg, w 
którego więzieniu znajdowali Się 
powstańcy, a wśród nieb także 
J. Czerski oraz hrabia L. Plater, 
dowódca oddziału powstańct/w, 
który napadł na transport z Lro** 
nią przy Krasławiu. Tu, w Dy- 
neburgu, M. Murawjow zatwier

dził wyrok śmierci swej pierw 
szej ofianze 1863 roku — właś
nie L. Platerowi. Rozpoczął się 
terror. Generała - gubernatora za 
jego „trud w imię ojczyzny'1 na
zwano Murawjowem - Wiesza- 
tielem.

■Nie uniknęła prześladowań ró
wnież rodzina Czerskich. Matce 
J. Czerskiego odebrano majątek 
w  Swotade.

Na początku czerwca roz
począł się sąd nad pow
stańcami oddziału Kulczy

ckiego. Dyneburska komisja śle-, 
dcza do spraw politycznych w 
raporcie z  ~3 czerwca 1863 roku 
pisze: „Wasza Wysokość z  2, 
lit i  25 maja zgodnie z nr 102, 
685 i Komendant dyneburski z 
29 tegoż miesiąca zgodnie z nr 
265 przedstawił komisji śledczej 
pod moim przewodnictwem zez
nania następujących osób; Paw
ła Czerwińskiego, Jana Czerskie
go, Józefa Frankiewicza (...). Ju
liana Łepkowddego, których po 
przywiezieniu do Twierdzy Dy- 
neburskiej 1 czerwca w obecno
ści komisji przesłuchano i przy
znali się do udziału w  buncie". 
W  końcu listu — dopisek gene
rała - lejtnanta Dłotowskiego z  3 
czerwca 1863 roku: „Sprawę
przekazać palowemu sądowi wo
jennemu przy Dyneburakim or- 
dynanhauzie1'. W  tym dokumen
cie wymieniono właśnie tych 13 
powstańców, o których mówi w 
swych zeznaniach J. Łepkowski. 
14 osoba, Alojzy Korsak, aresz
towany został za to, że w jego 
majątku wzięto do niewoli Czer
skiego i Czerwińskiego. Tegoż 
dnia rozpoczął się sąd nad wy
żej wspomnianymi powstańcami. 
Ogółem z rozbitego oddziału 
Kulczyckiego sądzono 61 pow
stańców.

W  aktach sprawy jest ręką 
Czerskiego dopisane wyjaśnienie 
sądowi „Do złożonych podczas 
śledztwa zeznań i obecnydi, prze
czytanych w niniejszym sądzie, 
nie mam nic do dodania lub za- 
pieczenia".

Po 4 dniach posiedzeń sąd o- 
rzekł wyrok: „W  sprawie uję
tych 28 kwietnia w lesie między 
Bardwiłowem a stacją Łazowską 
szlachciców: Pawła Czerwińskie
go lat 22, Jana Czerskiego lat 
18, nakazać: sądzić ich sądem 
wojennym wraz z osobami, któ
re uczestniczyły w bandzie bun
towników, rozbitej w Lasach Ju- 
ęhnowickich'*.

Oskarżeni zeznali: „Paweł Cze
rwiński, Jan Czerski... wstąpili 
do bandy Kulczyckiego dobro
wolnie i po jej rozbiciu zamie
rzali dołączyć do innej bandy, 
lecz pod majątkiem Bardziłowi- 
cza zostali zatrzymani przez chło
pów (m) Anatol Korsak — że w

powstaniu udziału nie brał, a zo
stał aresztowany za to, iż w je
go majątku zostali zatrzymani 
szlachcice z bandy Kulczyckie
go: Czerwiński i Czerski, którzy 
przyszli bez jego, 'Korsaka, wie
dzy",

W  oskarżeniu powstańców da
lej pisze się: „Urbanowicz, Czef- 
ski, Frankiewicz, którzy chociaż 
nie otrzymali należytego wyksz
tałcenia, a niektórzy są wykształ
ceni nie bardziej, niż ludzie pro
stego stanu, dobrowolnie uczest
niczyli z bronią w ręku w bundę 
i powstaniu". -

Sąd skazał towarzyszy J. Czer
skiego — L. Bierżyckiego 1 M. 
Wielhorskiego „na śmierć przez 
rozstrzelanie*'. Wyrok dla 19 po
wstańców, w tym dla P. Czer
wińskiego, J. Łepkowskiego był 
następujący: pozbawić kh „wsze
lkich praw mienia i  zesłać do 
Syberii na roboty katorżnicze".

Pozostałych, w  tym także J. 
Czerskiego, „zgodnie z 7 parag
rafem regulaminu kierować ja
ko szeregowego do odległych 
wojsk oddzielnych korpusów O- 
renburskiego i Syberyjskiego".

Skazanych przez pewien czas 
jeszcze zatrzymano w więzieniu 
w  Dyneburgu. P. Czerwińskiemu, 
przyjacielowi J. Czerskieigo, przy 
pomocy żony feldfebla Frołowa 
udało się 17 sierpnia 1663 roku 
żbiec z więzienia Znów udał się 
do powstańców, kierował oddzia
łem działającym na południowym 
zachodzie Litwy i  do końca 1863 
roku został jednym z głównych 
dowódców ruchu powstańczego. 
(Działał pod pseudonimem „56- 
wja". Wiele razy na czele swego 
oddziału bił się z wojskami ar
mii carskiej na terenie obec
nych rejonów iitwy — anyksz- 
criajskiego, uteńskiego, ukmere- 
kiego. W  końcu 1863 roku ran
ny P. Czerwiński po raz *drugi 
trafił do niewoli, został skazany 
na śmierć i 7 marca 1863 roku 
powieszony w litewskim mieś
cie Użpaliaa w rejonie uteńskiro.

W  końcu lata 1963 roku J. 
Czerski wraz z innymi skazany
mi został wysłany na Syberię. 
Badał ją i został uczonym, neg- 
kpszym znawcą geologii Sybe
rii. Na zawsze został tam, nad 
brzegiem wielkiej syberyjskiej 
azeki Kołymy. Powinniśmy też 
pamiętać, że jego daaeciństwo 
minęło nad naszą Wilią.

Gedlminas DLGUNAS 
NA ZDJĘCIACH: rysunki jur

ty narodów Północy wykonane 
przez J. Czerskiego; grób Jana 
Czerskiego we wsi Kołymskoje 
w Jakucji —  w 1968 roku autor 
tego artykułu zorganizował wy
prawę naukową w celu zebrania 
materiałów o naszym rodaku.

Fot, archiwum

S l S v  domowe-

, ^  *  Saar znacznie
V  » 4 w cstym' Naj-

cieszą ale
***nyd£  na-

Gdzie kupimy pisklęta?
stępnie — na wpół mięsnych i 
bardzo niski popyt ma przychó
wek kur niosek.

Państwowe przedsiębiorstwo 
. hodowli drobiu w Gulbinai w 
tym roku zamierza sprzedać oko
ło 30 tys. indycząt. Jak na ra
zie, niestety, jest zaledwie 2 tys. 
chętnych ich nabycia. Gąski za
czynają już sprzedawać państwo
we przedsiębiorstwo w Buchcie,

igospodamstwo „ŻemaMja" w re
jonie mażeiktaijckim oraz państ
wowe gospodarstwo hodowli dro
biu w rejonie rokiskim. Zamie
rza się sprzedać około 100 tys. 
gąsek. W  tym roku już sprzeda
no około- pół miliona jednodnio
wych piskląt. Tryb sprzedaży fest 
taki, jak i w latach wcześniej
szych.

Ceny piskląt ag umowne. Kur

czę rasy mięęnęj i na wpół mię
snej kosztuje około 10 rb., gą
ska — . 40—50 rubli, indyczątko 
—■ 20 rubli. Tym, którzy by 
chcieli smacznego mięsa, propo
nowałbym kupić i  hodować kur
częta ras mięsnych, d  zaś, któ
rzy chcą mieć jaja i mięso, po
winni nabyć kurczęta ras na 
wpół mięsnych. Amatorom jaj ra
dzę bez obawy hodować kurczę
ta rasy leghorn, Kury tej rasy 
w republice dają najwięcej jaj.

(HLTA)

ZJAZD TWÓRCÓW 
FILMOWYCH

13 kwietnia w Wilnie, w Pa
łacu Pracowników Sztuki odbył 
się nadzwyczajny zjazd Związku 
Filmowców Litwy. Większość je
go delegatów zaakceptowała pro
jekt nowego statutu. Po jego za
twierdzeniu ludzie różnych spe
cjalności filmówych zrzeszyliby 
się w nim na zasadach gildii za
wodowych.

Prezydentem Litewskiego Zwią
zku Filmowców został reżyser 
filmowy Gytis Lukszas. tfELTA)
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Czy zakwitną „Kwiaty Polskie"?
Niedawno odbył si« przegląd 

zespołów szykujących się do fes
tynu „Kwiaty Polskie". Nieste
ty, obraz wyrysował się smutny. 
Uczestniczyło bardzo niewiele ze
społów szkolnych. Liczba zespo
łów dorosłych też się zmniejszy
ła. A  te, które przybyły, wystą
piły w znacznie uszczuplonym 
składzie. Szereg kierowników ze
społów dobrze prosperujących 
zostało zwolnionych z pracy. 
Niektóre zespoły mimo najlep
szych chęci nie potrafiły przy
być na przegląd z powodu bra
ku transportu. Odczuwa się po
wszechne przygnębienie. Nic dzi
wnego. Wciąż trwające rządy 
komisaryczne i panujący w rejo
nach pod wileńskich nieład nie 
predysponują do wesołego nas
troju. Nie przybył nikt ze szko
ły w Rukojniach (widocznie dla
tego, że obecne władze rejonowe 
pozbyły się wieloletniego doś
wiadczonego dyrektora tej szko
ły p. H. Połońskiego?) Nie u s 
tąpił-chór z  Rudomińskiej Szko
ły średniej jednej z najwię
kszych szkół w rejonie. Nie szy
kują się też do festynu (mimo, 
że repertuar jest łatwy), ani 
Podbrzezie, ani Pikiełiszki („Je- 
zioranka‘ j ani Awiżenie.

Zespoły ich w roku ubiegłym 
brały udział. Nie ma już tak li
cznego niegdyś chów „Zorzą" z 
Suderwy, zabrakło też szeregu 
innych zespołów. No 1 cóż? Czy 
wciąż będziemy rozpaczać, że 
nie ma warunków do pracy, że 
nie ma poparcia od urzędników 
rejonowych, że brak transportu 
na dojazd itp? Wszystko to słu
szne. A le festyn musi się . odbyć 
na przekór wszelkim trudnoś
ciom 1 przeszkodom. Musimy 
pokazać w .pieśni i tańcu siłę 
ducha narodowego,' nieśmiertel
ność folkloru i słowa ojczystego. 

Dlatego raduje się serce, że

część zespołów mimo wszystko 
istnieje, pracuje, szykuje się. 
Ładnie, jak co roku. spisały się 
szkolne zespoły „Niemieżankd* 
(Janina Łatoui). „Malwy" z M ic- 
kun (Irena Kiweriene), .Jutrzen
ka" ze szkoły w Niemenczynie. 
Wśród zespołów dorosłych •— 
„Rudomianka" (Margaryta Rosz- 
ko).

Nie obeszło się też bez rewe
lacji. Bo oto w czasie, kiedy ist
niejące zespoły podupadły lub 
zamilkły —1 powstał wspaniały 
nowy. To zespół pracowników 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Bia
łej Wace (kierownicy Teresa 
Kołtan i Hieronim Czemls). Pię
kne głosy, doskonałe brzmienie. 
A  co najważniejsze — prece
dens: zespół wykładowców. A  
przecież na dobrą sprawę taki 
zespół (właśnie nauczycieli) móg
łby działać również w każdej 
większej szkole.

A  więc po fali przygnębienia, 
jakie panowało na przeglądzie, 
powiało optymizmem. Sa mimo 
wszystko zapaleńcy, entuzjaści, 
którzy nie dadzą zgasnąć pło
mieniowi folkloru polskiego na 
ojczystej ziemi.

Festyn się odbędzie, musi się 
odbyć. Przybądźmy więc wszys
cy, którzy mogą (i uczestnicy, i 
widzowie) na tradycyjny (już 
czwarty) Festyn Kultury Pols
kiej „Kwiaty Polskie", jak co ro
ku w drugą sobotę maja (9 ma
ja) do Nieroenczyna na godz. il. 
Przewiduje 3ię udział zespołów 
z Polski. Zapraszamy też jak 
zwykle do udziału mistrzów lu
dowych.
_ Uczestników chórów informu

jemy, że generalna próba odbę
dzie się 2 maja w Niemenczy
nie. Zespoły dorosłe przybywają 
na godz. 11, szkolne na — 
godz. 13. Próba generalna - - o 
godz. 15. Jan MINCEWICŻ

SPOŻYCIE ALKOHOLU 
W ROSJI

Statystyka podaje, że w Rosji 
najwięcej alkoholu pije się w 
obwodzie sachalińsfcim. W  prze
liczeniu na czysty alkohol 1 oso
ba rocznie wypija tu 8,1 litra 
trunków. Drugie miejsce zajmuje 
Kostroma — 7,8 1, trzecie — Ka
liningrad — 7,1 1.

W  Syberii Wschodniej naj
więcej się pije w obwodzie kra
snojarskim —-'5,7 1 i  w Buriacji

iS jp j l  i
•Najmniej alkoholu spośród 

wszystkich mieszkańców Syberii 
w ubiegłym roku wypili miesz
kańcy Irkucka — zaledwie 3,23 
litra na osobę.

OD PALPITACJI SERCA 
Wiać do rondla ćwierć litra 

wody, zagotować na gazie. Gdy 
się zagotuje, zmniejszyć ogień 
do słabego wrzenia (tuż przy 
ściankach rondla). Wówczas wsy
pać 4 gramy wiosennego miłka 
(adonis). Gotować na słabym og
niu nie dłużej niż 3 minuty. Na
stępnie przykryć rondel pokryw
ką i ustawić w ciepłym miejscu 
na 20 minut, aby ziele naciągnę
ło. Przecedzić i wyrzucić ziele. 
Wywar pić trzy razy dziennie po 
łyżce stołowej. Rytai bdda serca 
normalizuje się po kilku dniach 
zażywania tego środku.

Od maja droższy 
transport
• W  Zajezdni Tralejbusawej W i
lna odbyło się zebranie, na któ
rym omówiono niektóre proble
my produkcyjne, zatwierdzano 
nową umowę o  pracy. Dyrektor 
J. Bagdonawiczins mówiąc o tru
dnościach, jakie praeżywa zes
pół, powiedział, że od 1 maja 
zdrożeje przejaad miejskimi śro
dkami komunfikacji. Bilet jedno
razowy normalny będzie koszto
wał 2 rb., studencki, miesięczny 

25 rb., miesięczny autobuso
wy I trolejbusowy — 125 rb. 
Motywacją zdrożenia jest to, że 
jeden trolejbus kosztuje tfadś 100 
tys. dolarów, a każdy trolejbus 
przewozi co roku około 0,5 min 
pasażerów. Zajezdnia trolejbuso
wa jest subsydiowana przez sa
morząd miejski w 2/3 i tylko 
1/3 pokrywa sam zakład.

Inf. wł.

T e l e w i  z  j  a
Skoda, i s k w ie tn ia

LTV-1
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

Wiadomości ze świata. 8j25 — 
Nasz elementarz. 8.30 —  Zdro
wie rodziny. 9.00 —  Ojczyzna.
9.45 — Litwini bez Litwy. 10.05
— Film fftb. „Monopol**,, ode. 30. 
16.30 — Dziennik. Studio polskie. 
Wieści. 18.50 — Bumerang. 19.20
— Robotnicze słowo. 19.55 — 
Naąz elementarz. 20.00 — Dobra
nocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Panorama. 21.00 — Reforma 
rolna. 21.15 — Studio państwo
we. 22.00 —  Audycja publicysty
czna. 22.45 — Program sporto
wy. 23.15 — Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.45 — Lekcja angielskiego.

19.00 — Przegląd regionalny.
19.35 — Film ankn. 19,45 — Le
kcja angielskiego. 20.00 — Dzie
nnik (M). 20.35 — Kalejdoskop.
21.00 — Film fab. Podczas przer
wy o 22.00 — Dziennik.

Warszawa
11.00 —  „Kobieta za ladą" — 

serial prod. czechosłowackiej. 
11.50 —  Giełda pracy — giełda 
szans. 12.05 —  Kultura ludowa
— konteksty. 12.50 — Greifswald
— reportaż. 13.00'— Wiadomoś
ci. 13.10 — Program dnia. 13.15
— 17.10 — Telewizja edukacyj
na. 17.15 — Trzy, cztery... start.
17.45 —  „Wychowawca" — se
rial prod. USA. 18.15 —-  Teleex- 
press. 18.35 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.00 — „Bill Cosby 
Show?' — , serial prod. USA. 19.30
— Rewizja nadzwyczajna. 20.00
— Dziesięć minut dla ministra 
pracy. 20.15 — Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 —  Półfi
nał Pucharu Europy w piłce noż
nej. 22.55 — „Refleks" — prog
ram publicystyczny. 23.10 — In
terpretacje. 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne. 24.00 —r „Daleko od 
szosy".—i serial prod. TP. 1.25 — 
Poezja na dobranoc.

Moskwa I
5.00 — Poranek. 7.30 — Pro

gram audycji. 7.35 —■ Kresków
ki. 8.10 — Dziecięcy klub muzy
czny. 8.5C —  Fibn fab. „Sprawa 
Suchowc4Cobylina'\ Film 1, ode. 
3. 9.50 —  Film dok. 10.00 —  Gi
mnastyka portowa. 11.00 — 
Dziennik. 11.20’t— Program audy
cji. 11.25 — Pod znakiem Pi.
11.55 — Melodie ludowe. 12.05
— Film dok. 12.25 —  Informacyj
ny program muzyczny. 12.55 
Jak osiągnąć sukces. 13.10 —- 
•Notes. 13.15 — Telemixt. 14.00

Dziennik. 14.20 for Dzisiaj i 
wtedy. 14.50 — Film fab. „Star
szy syn". Ode. 2. 16.00 —  Kon
cert. 17.00 — Dziennik. 17.20 —  
Program audycji. 17.25 — Spot
kanie z pisarzem L. Borodinem.
23.00 —  Dziennik. 23.20 —  Pro
gram audycji. 23.25 ^  Tańce.
23.45 — Film fab. „Starszy syn1'. 
Ode. 2.

TV  Rosji
7.00 Wieści. 7C20, 8.05 

Język niemiecki. 7.50 —  W  wol
nym czasie, 8.35 — Petersburska 
legenda. 9.20 —  Program muzy
czno - Informacyjny. 10.35 ~  
Sztuka wyrażania. 10.55 Rosja

i świat. 11.25 —* Uwagi history
czne o Smolnym. 11.50 — Film 
/ab. „Santa Barbara". 12.40 -— 
Kwestia chłopska. 13.00 — Wie
ści. 15.00 —- Przegląd TV  „Dale
ki Wschód". 15.45 — W  wol
nym czasie. 16.00 — Dziennik 
zjazdu, 16.15 — Pedagogika dla 
wszystkich. 16.45 —  TINKO. 17.00 
—  Nasz sad. 17.30 — TV teatr 
Rosji. 18.35 —  Reklama. 18.40 — 
Wieści. 19.00 — Piłka nożna. Pu
char Europy w piłce nożnej. „Dy
namo" {Kijów) — „Sparta“ (Pra
ga). 20.50 — Ekspocentrum przed
stawia... 20.55 — Dziennik zjaz
du. 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. 22.20—— Prognoza astro
logiczna. 22.25  Cd. dziennika
zjazdu. 23.25 — Program muzy
czny.

■CZWARTEK, 16 KWIETNIA
LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 —  
Wiadomości ze świata. 8.25 — 
Nasz elementarz. 8.30 — Szkoła 
grzeczności. 8.50 —  Audycja li
teracka. 18.30 — Dziennik. Stu
dio polskie. Wieści. 18.50 — Pro
gram sportowy. 19.30 — Polityka.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 —- Panorama.
21.00 — Reforma rolce. 21.15 — 
Konferencja praSowa. 21.45 ■— 
Narodowe święto Danii. 22.15 — 
Koncert. 22.30 — Brzeg. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

LTV-2

Firma handlowa
zatrudni

samodzielnych managerów do działu sprzedaży. 
Wymagana znajomość języka polskiego.

Zwracać się: Wilno, Donelalczio 14— 10 po godz. 
18, teł. 66-21-95.

^ 4

KTO URODZŁ 
15 KWIEWn^

To ludzie szlachetni 
jący wszechstronne^
Są rozmiłowani w 
artystycznych. Co owii", N  
mówią. Ich tatencje »  |
Dużą wagę przywiąnw, 
cia, które spełnia *  
istotną rolą. MankaoJMlt* 
Jest brak umiaru w im, *4 I 
bią. Nie mają ponadto 
siebie i często ogarni. 
kój o przyszło*, s , M 
biani przez otoczenie, 
że pycha i wyniosłość n fe ®0 
obce. H ij)

Kalendarium
I  Sroda (15.IV) jest 106 dnł̂  | 

1992 r. Do końca roku
* Znak Zodiaku f j  BuJ,®4
* Imieniny: Ludwiny,

wy, Leonida, Anastazji, tS  ■

* Wschód Słońca — 
chód — 20.23. Długość dnfc w i 
godz. 06 min.

18.35 —  Lekcja angielskiego.
16.50 — Przegląd regionalny.
19.30 —  Film anim. 19.45 —  Le
kcja angielskiego. 20.00 — Dzien
nik (M). £0.35 —  Spektakl. 21.00 -------------------
— Katolicka trybuna. 21.30 —  ’ _  _ 
Him fab. Podczas przerwy o 22.00 P O C C H K I
— Dziennik. ®

Warszawa

11.00 — „Gliniarz i prokura
tor” — serial prod. USA. 11.50
—  Przyjemne z pożytecznym.
12.05 —  „Sto lat" —  magazyn 
ubezpieczeń społecznych. 12.15
— Amerykańskie podróże —  re-. 
portaż. 12.35 —  Wojskowy pro
gram publicystyczny. 13.00 .— 
Wiadomości. 13.10 — Pieśni
wielkopostne. 13.20 —  Królestwo 
Grzmiącego Smoka. 14.10 — 
Szczególny dzień ziemi — film 
dok. 15.35 Materiał ducha — 
rzecz o Bielsku-Białej. 16.15 — 
Wędrówki dalekie i bliskie.
17.05 ■—  Wideo-szkóła. 17.10 r— 

* Program d&ia- 17.15 —  Teleferie.
18.15 -— Teleezpress. 18.35 —
Magazyn katolicki. 19.00 ~ -h— 
,,Sherlock Holmes i dr Watson" 
(7) —  „Podstęp niewidomego" — 
serial prod. ang.-pol. 19.30 —
„Zwierzęta Ameryki" ^  serial 
dok. prod. USA. 20.00 —  Dzię
kuję — Jacek Kuroń. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 — „Gliniarz j  prokurator" 
-i- serial prod. USA. 22.00 ■—  
„Pegaz". 22.30 Księża poeci.
23.00 Kuluary. 23,15 ^ S tu 
dio Temat: „A  ty będziesz siero
tą" —  reportaż. 23.45 —  Wiado
mości wieczorne. 24.00 — Kon
cert muzyki pasyjnej.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.30 — Pro
gram audycji. 7.35 — Kresków
ki. 8.05 —  Koncert 8.50 — Film 
feb. „Sprawa Sucbowo-Kobylina". 
iRHm 2. 10.00 ^  Brain ring. 11.00

PO M A G A M Y  
w  nabyciu biletów  do Polski. 
W ilno, teL 76-36-58, od godz. 
18 do 21.

SPRZEDAM 
pralkę „Wlatka-automat" 
W ilno, tel. 67-20-32.

Litewska Służba HydromeUojo. 
logiczna przewiduje na 15 hfe 
tnia zachmurzenie zmienny nfc. 
znaczne opady, wiatr poludnic- 
wo-zachodni, zachodni, amiarb- 
wany. Temperatura 12—14 sto
pni ciepła.'.

16 kwietnia opady, tempen- 
tura w nocy 3—8, w dzieli 12- 
17 stopni ciepła. 17 kwfctnfe 
krótkotrwałe opady, temperatu
ra w nocy 2—7, w dzień 6-11 j 
stopni ciepła.

Dziennik. 11.20— Program 00- 
dycja. 11.25 —  W  świecie zwie
rząt. 12.10 — Program nwzyaw.
12.55 —  Film dok. 13.10 -  No- 1 
tes. 13.15 —  Telembrt. U.00 -  
Dziennik. 14.20 — Program au
dycji. 14J25 — Chcę ujneć mu
zykę... 14.55 — Frim fab. „Moja 
żona — babcią". 16.00 — łapo-

- znajcie się ż Japonią". 17-00 -  
Dziennik. 17.20 — Program au
dycji. 17.25 — Kreskówka, 17.39 
— Mafia na skalę sowdnai
17.55 — ...do tai 16 i darsydi
23.00 — Dziennik. 23.20 -  Pro
gram audycji. 23.25 Dztemł 
tka 23.55 — Piłka nożna.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.25, B.1CI7 

Język hiszpański. 7.55 — W 
nym czasie. 8.40 — J«s*yk I0Ŝ  
ski. 9.10 — Sztuka
9.35 —  Puchar Europy "J*** 
nożnej. r dynamo"
„ąmrtaf (Praesł. 11.05 -  
ka wyrażania. 11.35 — T\l 
Rosji. 12.40 Kwestia cblog*
13.00 — Wieści. 15.00 
wizja Uralfika. 15.45 SJJjr 
managerów. 16.15 —
16.45 -  TINKO. 17.00 
znany wszechświat 17.45 
minailne wieści. 18.00 
lamencie. 16.15 — Studio 
bene". 18.55 — Reklama, 
Wieści. 19JO —  Co **** * * *
to. 19.30 —  Program K g  
Piąte koło. 21.10 —
21.55 — Reklama. 22.00 
ści 22.20 — Prognoza astx°™ 
czna. Reklama. 2Z25 .
wa karuzela. 22.30 -  Ifenĉ

KURIERU/ileuski
Dziennik społeczno-polityczny 

*«dy  Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 ltpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218 
Cena 1 rb. (13 kop. ak
cyza).
W  Polsce — 800 zŁ 
Za w. 1392

Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przed siębioratwa 
„Spauda".

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71.

Redaktor Zbigniew balcewicz

Ushlgl XERO oraz biuro ogto*1®* 
reklamy — ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. TeL: 62-66-04. _______

PILNE ogioszenia H  przyjn»wl*e * 
redakcji, aL Laiswes 80, 12 p W * ~  
kój nr 1212, leŁ 4249-C3.


